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Więcej niż monarcha
U tarła się już opinja, że prezydent 

Polski na podstawie nowej konstytu­
cji ma władzę tak rozległą, jak mo­
narcha. Opmja ta jest mylna. Nie mó 
wiąc juz o monarchjach Zachodu, czy 
Skandynawji, gdzie rola króla ma 
właściwie charakter tylko reprezenta 
cyjny, to nawet w m onarchji, tak wste 
aztnej, jak Rumun ja, albo w monar-

ir eglpskie| z*kres 'w ładzy króla 
jest szczuplejszy, niż prezydenta we- 
3iug konstytucji „sanacyjnej".

la k  np. król rumuński może wpra 
wazie wypowiedzieć wojnę, ale tylko 
obronną, kiedy zaś chodzi o wojnę za 
szepną, to jest wymagana zgoda sej­
mu. Copra wda żaden kraj nie przy­
znaje się obecnie do wojny zaczep­
nej, ale bądźoobądź konstytucja za­
wiera tu pewne ograniczenie władzy 
króla, obce konstytucji „sanacyjnej". 
Wszystkie akty urzędowe króla mu­
szą być podpisane przez premjera i 
właściwego ministra, w Polsce zaś ak 
ty urzędowe, wypływające z preroga­
tyw prezydenta nie wymagają tych 
podpisów- W Rumun ji i innych mo­
narchjach sejm może obalić rząd wła­
sną uchwałą, w konstytucji „sanacyj­
nej" tego niema. Jedynie dziedzicz­
ność dynast ji w monarchjach byłaby 
różnicą, na korzyść prezydenta w Pol 
soe, ale i na tym punkcie trzeba być 
ostrożnym, ponieważ prawo prezyden 
ta do postawienia własnego kandyda­
ta na swego następcę może w pew­
nych wypadkach zamienić się w dzie­
dziczność-

Jeżeli dalej uwzględniany inne ce­
chy nieograniczonej władzy, jaką kon 
stytucja „sanacyjna obdarza prezy­
denta, jaiko to jednolita i niepodziel­
na władza w Państwie, rola „nadrzę­
dna" w Państwie, szereg prerogatyw 
(nawiasem zwracamy uwagę, że mia­
nowanie prem jera, figuruje raz jako 
normalna funkcja prezydenta, a  drugi 
raz jako prerogatywa. Jestto  również 
przyczynek do „czystej roboty kon­
stytucyjnej p. Cara i tow.) i t. d-j je­
żeli weźmiemy pod uwagę, że prezy­
dent jest odpowiedzialny tylko przed 
Bogiem i historją, czyli nie ponosi ża­
dnej odpowiedzialności za swe czyny; 
jeżeli zwrócimy uwagę, że prezydent 
nie ma nawet obowiązku „święcie 
przestrzegać i bronić konstytucji" — 
jak opiewała rota przysięgi w kon­
stytucji z r. 1921, lecz tylko stosować 
konstytucję — a  pojęcie stosować jest 
dość rozciągłe i p. Car potrafiłby je 
znakomicie „wyinterpretować" — to 
należy stwierdzić, że władza prezy­
denta wybiega daleko poza uprawnie 
nia monarchy konstytucyjnego, że 
w ładzę tę można porównać tylko z 
władzą króla lub cesarza w monar­
chjach absolutnych-

W arto jeszcze dodać, że prezydent 
nietylko nie jest odpowiedzialny za 
swe czyny, za sprawowanie swego u- 
ttrzędu- Jeżeli bowiem prezydent „nie 
wiedzialności w razie — bezczynno­
ści, w razie niemożności wykonania 
urzędu, Jeżeli bowiem prezrident „nie 
może trwale sprawować urzędu", to 
sejm i senat łącznie większością */s 
głosów mogą uznać urząd za opróż­
niony- Wobec tego, że senat, liczący 
% mianowańców, prawie zawsze bę­
dzie po stronie prezydenta, to uzyska­
nie s/s głosów nie będzie rzeczą łatwą. 
Może więc powstać sytuacja, że pre­
zydent zachoruje i nie będzie zdo-len 
sprawować urzędu, ale zwolennicy je­
go z tych lub innych względów zechcą 
go utrzymać na stanowisku i chory 
prezydent obarczony tak olbrzymią 
władzą, musiałby pozostać na urzę­
dzie. Można sobie wyobrazić, jak 
sprawy państwowe wyglądałyby w 
tym wypadku.

Pewnie, byłby to wypadek rzadki. 
Ale istota jedynowładztwa polega na

tern, że jest niewykonalne, że samo 
siebie przekreśla. Im szerszy jest za­
kres władzy, jaki dźwiga jednostka, 
tern mniej może ona władzy tej spra­
wować. Jedynowładca, od którego 
woli wszystko zależy, sam uzależnia 
się od otoczenia, często pada jej ofia 
rą, ale zawsze między jedynowładcą 
a społeczeństwem wyrasta gruba war 
stwa biurokracji, która staje się pań­

stwem w państwie i właściwym pa­
nem w kraju. To są nieuniknione kon 
sekwencje jedynowładztwa, które spo 
łeczeństwo polskie odczuwa na sobie 
już od szeregu lat, pod rządami „sa­
nacji , a które po wejściu w życie no­
wej konstytucji — pogłębią się, wgry 
zą w organizm państwa i toczyć go 
będą jak rak

( j  mb.)

Rada N aczelna P. P. S.
W sobotę i w niedzielę odbyły się — 

pod przewodnictwem kolejnem tow, tow. 
W. Topinka, L. Wasilewskiego i St. 
Woszczyńskiej — posiedzenia Rady Na­
czelnej P.P.S.

Rada Naczelna uczciła przez powsta­
nie pamięć zmarłych w okresie od po­
przedniej Rady towarzyszy, w pierw­
szym rzędzie tow. tow. Bolesława Lima­
nowskiego, Aleksandra Dębskiego, Izy 
Zielińskiej, wysłuchała następnie spra-

Po wizycie Edena w Moskwie

Zbliżenie brytyjsko-sowieckie
„Pogląd, że A nglja - to  wróg Sowietów, został obalony"

K oroennn  _ * _ 1__ rp, i ii iKorespondent specjalny „Timeśa" do­
nosi z Moskwy, że komunikat o wyni­
kach rozmów moskiewskich wskazuje na 
ożywienie stosunków pomiędzy Anglją a 
Z.S.S.R. Rozmowy Edena ze Stalinem 
były naceohowane serdecznością i wza- 
jemnem zaufaniem. Podobno Stalin 
zwrócił się do ministra Edena z zapyta­
niem, czy uważa niebezpieczeństwo woj­
ny w chwili obecnej za większe, aniżeli 
w 1914 r., czy też nie. Eden miał odpo­
wiedzieć, że jego zdaniem, niebezpie­
czeństwo wojny jest obecnie mniejsze, 
aniżeli w 1914 r. Stalin natomiast stoi 
na przeciwnem stanowisku.

Korespondent specjalny „Times'a" o- 
mawia szczegółowo punkt widzenia Sta­
lina, który wychodzi z założenia, że w 
1914 r. tylko jedno państwo dążyło do 
wywołania zawieruchy wojennej. Obec­
nie dwa państwa, a mianowicie Niemcy 
i Japonja, są ożywione zamiarami wo- 
jennemi. Stalin stwierdził, że nie oskar­
ża całego narodu niemieckiego o dąże­
nia do wojny i uznaje jego zalety. Jest 
rzeczą oczywistą, że wielki naród, poło­
żony w środku Europy, nie może być 
izolowany. W tych warunkach współ­
praca Niemiec w dziele konsolidacji po­
koju jest wysoce pożądana i doniosła. 
Patrząc na mapę Europy i Azji, Stalin 
miał oświadczyć, że jest rzeczą dziwną, 
że losy pokoju i wojny zależą od tak 
stosunkowo małego kraju, jakim jest An- 
glja. Korespondent podkreśla, że nieuf­
ność do polityki angielskiej w kołach 
sowieckich była wielka. Zadaniem Ede­
na było rozproszenie tej nieufności. Spra 
wa paktu wschodniego odgrywała wiel­
ką rolę w rokowaniach moskiewskich. 
Eden podkreślił, że polityka angielska 
zmierza do utrzymania pokoju na całym 
świecie i uważa, że pokój jest niepo­
dzielny. Wielka Brytanja nie ma żad- 
nych zamiarów agresywnych wobec ja­
kiegokolwiek państwa. Słowa komuni­
katu, że oba kraje są świadome, że inte­
gralność i pomyślność każdego z nich 
odpowiadają interesom drugiego, nabie­

rają w tych warunkach specjalnego zna- , między Anglją a Sowietami nastąpiło wy
czenia. Sprawa propagandy komunistycz 
nej niema w obecnej chwili specjalnego 
znaczenia. Wojna jest większem niebez- 
pieczeństwem, aniżeli rewolucja świa­
towa.

Wizyty w Berlinie i Moskwie wyjaśni­
ły niewątpliwie sytuację. Tem niemniej 
niema podstaw do specjalnego optymi­
zmu. Istnieją bardzo poważne trudności, 
których pokonanie nie będzie rzeczą ła­
twą.

„Daily Herald" zamieszcza sprawozda 
nie z wizyty moskiewskiej Edena p. t. 
„Koniec rywalizacji między Anglją i Z. 
S. S. R.". Dyplomatyczny korespondent j 
dziennika donosi z Moskwy, że słowa 1 
komunikatu o przyjaznej współpracy obu I 
państw zawierają doniosłą treść dla po­
koju Europy i świata. Istniejący od lat 
pogląd, że Anglją jest naturalnym wro­
giem Sowietów, został obalony. Po roz­
mowach Edena ze Stalinem i Litwino­
wem sowieccy mężowie stanu przeko­
nali się, że niebezpieczeństwo konfliktu 
pomiędzy obu państwami nie istnieje, 
przeciwnie punkty widzenia tych państw 
na zagadnienia polityki światowej są 
bardzo zbliżone. Litwinow podkreślił 
raz jeszcze, że pokój jest niepodzielny. 
Zarówno Anglją, jak i Z.S.S.R. stoją na 
stanowisku, że polityka okrążenia jest 
zgubną i że udział Niemiec we wspó pra 
cy międzynarodowej i uznanie równości 
ich praw jest konieczne. Tem niemniej 
odmowa Niemiec wzięcia udziału w sy­
stemie kolektywnego bezpieczeństwa 
nie może być powodem rozchwiania ro­
kowań. (ATE.).

Głosy prasy  francuskie!
Wczorajsze dzienniki paryskie oma­

wiają z optymizmem wyniki rozmów mo­
skiewskich i stwierdzają, że rozdiwięki 
sowiecko - angielskie zostały niemal u- 
sunięte.

„Oeuvre" podkreśla, że podróż min. 
Edena posiadała charakter informacyj­
ny. Jakkolwiek jest rzeczą jasną, że po­

datne odprężenie, to jednak nie należy 
zapominać, że tylko Rząd angielski mo­
że wyciągnąć odpowiednie wnioski z  
przeprowadzonych pertraktacyj.

Sprawozdawca zagraniczny „Echo de 
P aris ' zaznacza, że doniosłym punktem 
rokowań były sprawy Dalekiego Wscho- 
do. (ATE.).

wozdań politycznych i organizacyjnych, 
omówiła te sprawozdania, omówiła prze 
bieg i wyniki prac Komisyj Programo­
wej i Statutowej, omówiła szczegółowo 
sprawy, związane z wydawaniem trzech 
dzienników partyjnych — „Robotnika", 
„Naprzodu" i „Gazety Robotniczej".

Rada Naczelna postanowiła w uchwa­
le osobnej wezwać masy pracujące Pol­
ski do udziału w Święcie 1 Maja, i usta­
liła termin najbliższego XXIV Kongresu 
Partji.

Tekst uchwał Rady podamy jutro.

Kom unikat u rzędow y

Polska i Francja
Niektóre dzienniki zagraniczne podar­

ły wiadomość, jakoby polski minister 
spraw zagranicznych p. Beck miał o- 
świadczyć ambasadorowi francuskiemu 
w Warszawie, by minister Laval, w 
związku ze swą podróżą do Moskwy nie 
oczekiwał na zaproszenie Rządu pol­
skiego.

Należy stwierdzić, że wiadomość po­
wyższa jest całkiem bezpodstawna. Te­
go rodzaju oświadczenie jest nie do po­
myślenia w świetle stosunków polsko- 
francuskich. (PAT).

S y tu a c j a  w  B e lg i i

Fronda liberałów i konserwatywnych
katolików

Wybory” węgierskie99
W niedzielę zaczęły się na Węgrzech 

wybory do parlamentu, które będą trwa­
ły do 7 kwietnia. Wybory odbędą się w 
210 okręgach, które posyłają do parla­
mentu 245 deputowanych. Niedzielne 
wybory dotyczyły 175 okręgów; 134 man 
daty uzyskała partja Gombosa, 16 stron­
nictwo drobnych agrarjuszy, 11 manda­
tów otrzymali niezależni, 2 stronnictwo

chrześcijańsko - gospodarcze, 2 narodo­
wi „soojaliści", 1 mandat socjalni demo­
kraci. Liberałowie i inne mniejsze stron­
nictwa nie otrzymały żadnego mandatu; 
11 mandatów podlega powtórnemu głos.

Wyniki pierwszego dnia wyborów sta­
nowią wielki „sukces" dla Gombosa, 
który ma zapewnioną większość w par­
lamencie. (PAT.).

Organ partji liberalnej „LTndenpen- 
dance Belge“ podkreśla, że w Izbie de­
putowanych partja liberalna nie wyra­
ziła zaufania Rządowi, 10 deputowanych 
tego stronnictwa głosowało za Rządem, 
12 przeciwko. Nielepiej sytuacja przed­
stawia sic w partji katolickiej; 31 po­
słów partji katolickiej wypowiedziało się 
za Rządem, podobna liczba głosów pa­
dła przeciwko Rządowi, 3 posłów wstrzy 
mało się od głosowania. Rząd w rzeczy­
wistości opiera się na większości socja­
listycznej oraz demokracji chrześcijań­
skiej. Premjer Van Zeeland może być 
także do niej zaliczony, 8 ministrów so­
cjalistycznych i socjalizujących zasiada 
wobec dwóch konserwatystów katolic­
kich i czterech liberałów, których mini­
ster stanu Vauters określił w senacie ja 
ko zakładników. (PAT).

Idzie o to, że trzech ministrów demo- 
kratyczno - chrześcijańskich rcależy do

t. zw. lewicy belgijskiej chrześcijańskiej 
demokracji; lewica ta solidaryzuje się w 
zasadzie z Planem De Mana; dlatego 
prasa mieszczańsko - liberalna i konser­
watywna Belgji uważa Rząd Van Zee- 
landa za „Rząd, będący w niewoli socja­
listycznej''.

FRANK BELGIJSKI.
Rząd belgijski postanowił ostateczni* 

zdewaluować franka o 28 procent. Jak 
wiadomo w programie przedstawionym 
parlamentowi dewaluacja ta była okre 
ślona w ten sposób, że miała się wahać 
od 25 do 30 procent. Wszystkie opera­
cje dewizowe opierać się będą na pod­
stawie 0,150632 gr. złota na 1 franka bel 
gijskiego. (PAT).

«
Premjer Van Zeeland w swem prze* 

mówieniu przez radjo oświadczył m. in., 
że frank belgijski pomimo dewaluacji 
winien zachować taką samą siłę nabyw­
czą, jaką posiadał przed rokiem lub dwo 
ma laty, (PAT).)

W Grecji
Sytuacja znowu „niezwykle naprężona”

Z Aten donoszą: Minister finansów
Pesmazoglu i podsekretarz stanu w pre- 
zydjmm rady ministrów Say as zgłosili 
swe dymisje. Min. Pesmazoglu jest uwa­
żany za cichego sympatyka Vemfcelosa.

Premjer Tsaldaris oświadczył, że sytu­
acja ogólna jest naprężona. Rząd przed- 
sieweźmie wszelkie środki, które uzna 
za konieczne. (ATE).

Min. Eden w Warszawie

Pakt Wschodni zostanie zawarty
W politycznych kołach paryskich zapewniają, że Pakt Wschodni zostanie za­

warty bez względu na stanowisko Polski. Podpiszą go; Francja, Rosja sowiecka,
„Mała Ententa i państwa bałtyckie.

Min. Eden przybył do Warszawy wraz 
z trzema towarzyszącemi mu osobami 
wczoraj wieczorem.

Dziś min. Eden złoży wizytę p. pre- 
mjerowi i ministrowi śpraw zagranicz­
nych.

Przed południem odbędą się konfe­
rencje, następnie audjenqja u Prezyden­
ta Rz. P. i śniadanie na Zamku. Po pa- 
łudniiu diailsiZy ciąg konferencji. Wieczo­
rem obiad u ministra spraw zagranicz­
nych.

Min. Eden będzie przyjęty przez p. 
marszałka Piłsudskiego.

W dniu 3 kwietnia przed południem 
przeznaczone jest na konferencje, śnia­
danie w ambasadzie angielskiej, wie­
czorem wyjazd z Warszawy. (PAT).

Znamienna pomyłka
Jak donosi prasa wielkopolska, w jed- 

nym z kościołów w Poznańskiem •molo się 
odbyć, na życzenie władz, nabożeństwo 
dziękczynne po uchwaleniu, konstytucji.

Niestety, ksiądz proboszcz pomylił się i 
po nabożeństwie, zamiast dziękczynnego 
„Te deum", zaintonował „Pod Twoją obro­
nę uciekamy eie~.“



Tragedja pod Tarnowem
Jaka miał dolę morderca M o rg a  dzieci?
„O cześć wam, panowie magnaci!...«

Przed dwoma dniami zamieściliśmy 
notatkę o  morderstwie, dokonanem 
przez fornala na jego 5-ciu dzieciach, 
w ten sposób, że dzieciom tym przeciął 
on nożem gardła aż do kręgosłupa, a 
następnie sam oddał się w ręce policji. 
Zbadaliśmy na miejscu przyczyny wy­
padku i jesteśmy w możności stwierdzić, 
że SPRAWCA DOKONAŁ CZYNU TE­
GO POD WPŁYWEM SWOICH STO­
SUNKÓW MAJĄTKOWYCH I GRO­
ŻĄCEJ MU EKSMISJI Z ZAJMOWA­
NEGO NA FOLWARKU W KRZYŻU, 
POD TARNOWEM, 1-IZBOWEGO 
MIESZKANIA.

Stanisław Pypeć, sprawca morder­
stwa, pracował, jak jego ojciec, od naj­
młodszych swych lat w majątku księcia 
Romana Sanguszki, który posiada kilka­
naście wsi, olbrzymie lasy i szereg za­
kładów przemysłowych, a nadto olbrzy­
mią gotówkę, złożoną w bankach zagra­
nicznych.

W czasie tej służby, trwającej 28 lat, 
pracował zrazu jako chłopak stajenny 
od 17-go roku życia przez lat 9 (i tego 
czasu nie chciał mu Zarząd dóbr poli­
czyć do lat służby dla otrzymania eme­
rytury), a następnie na różnych lolwar- 
kach, wreszcie jako stróż nocny i fornal 
— w majątku Krzyż koło Tarnowa, a w 
czasie trwania tej pracy utracił w znacz­
nym stopniu zdolność zarobkową, bo 
wskutek kopnięcia go przez konia w rę­
kę, utracił w niej władzę i może ją tylko 
do połowy podnosić.

W Krzyżu praca jego polegała na peł­
nieniu iunkcyj stróża nocnego od zmro­
ku do rana, ale prócz tej pracy musiał 
jeszcze od około 10-ej godziny rano do 
5-ej po południu ciąć drzewo, nosić wo­
dę i wypełniać inne posługi, w których 
nadto bez specjalnej zapłaty pomagało 
mu 2-je dzieci. W dniach, kiedy poza 
pomocą ojcu, dzieci te w wieku około 
15-tu lat, przyjmowano na dniówkę, za­
rabiało każde z nich, — ale dni te zda­
rzały się rzadko, — PO 40 GR. ZA PRA­
CĘ OD PORANKU DO ZMIERZCHU.

Sam Pypeć zarabiał 37 zł. KWAR­
TALNIE, otrzymując ponadto 150 kg. 
żyta, 75 kg. pszenicy, oraz pewną ilość 
jęczmienia i 1 litra mleka zimą, za5 
2 litra latem. Z TEGO UTRZYMY­
WAĆ MUSIAŁ SIEBIE, ŻONĘ I 9-CIO- 
RO DZIECI, ale prócz tego, jako stróżo­
wi nocnemu, potrącano mu z pensji kwar 
talnej odszkodowanie za wszystkie przed 
mioty, jakie zginęły z obrębu dworu, ja- 
koto koła, kawałki wozów i t. p., CO 
WYNOSIŁO OKOŁO 18 ZŁ. KWAR­
TALNIE.

W ZIMIE WYPOWIEDZIANO MU 
PRACĘ NA DZIEŃ 1 KWIETNIA, BY 
NIE PŁACIĆ MU EMERYTURY, A 
NADTO NAKAZANO W DNIU 1 KWIE 
TNIA OPUŚCIĆ MIESZKANIE, i już na 
święta Bożego Narodzenia, gdy Pypeć 
posiał swe dziecko po cukier i mąkę, 
którą zazwyczaj na święta fornale do­
stają, dziecku temu wręczono kilo 
cukru, ale następnie, zanim ono wyszło 
z kancelarji. sukier odebrano z uwagą, 
że Pypeć nic nie dostanie. Przy pracy, 
wynoszącej około 19 godzin na dobę, 
zdarzyło się, że iornai ten, plącąc zre­
sztą ze swej pensji za wszelkie szkody i 
mając do domu z dworu znaczną drogę, 
skracającą mu jeszcze tych 5 godzin wy­
tchnienia, nakręcił zegar kontrolny pod­
robionym kluczem i w ten sposób, jako 
stróż nocny, mając obowiązek dla kon­
troli czy nie zasnął, co 10 minut zegar 
nakręcać, popełnił uchybienie. Za to 
po tylu latach pracy w czasie, gdy zresz­
tą zredukowano szereg innych ludzi, a 
zatem celem Zarządu była znaczniejsza 
redukcja, zredukowano także i Pypcia 
który w obawie przed groźnym dniem 
1 kwietnia, był u biskupa, był w staro­
stwie, był u księdza i nigdzie nie dostał 
realnej pomocy. W kancelarji Sangusz­
ki był on i była jego żona. Gdy przedsta­
wiano położenie i groźbę głodu dla 9-rga 
dzieci, to urzędnik Sanguszki powie­
dział: „poco psiakrew tyle dzieci ro­

bisz", a nadto padły inne ostre stówa i 
rozżaleni Pypdowie nie mogli znikąd 
znaleść pomocy. Sprzedali w dzień tra- 
gedji, gdy chleba w domu zupełnie nie 
było, ostatni swój majątek, 3 kury, za 
które otrzymała Pypciowa na targu w 
Tarnowie 4Vo zł„ a w tym właśnie cza­
sie, gdy cna była na targu, Pypeć w do­
mu, wiedząc, że 1 kwietnia znajdzie się 
w szczerem polu, bez pożywienia i bez 
dachu nad głową, bo kiedy prosił na wsi, 
by mu w stajni starej pozwolono zatniesz 
kać, spotkał się z odmową, dla braku za­
datku — wykonał potworne morderstwo.

Oświetlać tego zajścia dalej nie bę­
dziemy. To tylko stwierdzić trzeba, że 
Pypeć, zdaniem całej wai, był dobrym oj 
,cem, bo gdy czasem we dworze dostał 
kawałek chleba, Ło nie zjadł, ale dzie­
ciom do domu zanosił, gdyż sama żona 
stwierdza, że był ojcem wzorowym, i te­
raz wśród płaczu wołała: „nie mąż za­
mordował te dzieci, zamordowali je in- 
m •

j W gminie panuje wzburzenie przeciw 
ko postępowaniu „Sanguszczyzny“. Po­
grzeb, chociaż go przyspieszono o 2 go-

Min. Eden

dżiny, by nie wywołać zbiegowiska i za­
burzeń, zgromadził tłumy okolicznych 
włościan, wśród których padały groźne 
okrzyki przeciwko Sanguszce i jego ad­
ministratorowi, adwokatowi Lubieniec- 
kiemu, na którego zarządzenie Pypeć 
został zredukowany,
, Prócz Pypcia zredukował administra­
tor Lubieniecki, po objęciu przez siebie 
prowadzenia gospodarstwa rolnego San­
guszki, także szereg innych fornali, jed­
nak wypowiedzenfea te obecnie, po tra ­
gicznym wypadku, są cofane, jak gdyby 
w poczuciu winy, gdyż dotyczyły one lu­
dzi, którzy mają za sobą szereg lat prze­
pracowanych na dobro majątku Sangusz­
ki.

A.
Sanguszki kupuje 12-te aute

Jak się dowiadujemy, magnat z okoli­
cy Tarnowa, książę Sanguszko, przeby­
wający przeważnie zagranicą i trwoniący 
tam znaczne kwoty, kupił w Paryżu 12-te 
auto osobowe, marki Rolls Royce, za 
120,000 zł., które narazie jest zagranicą, 
w oczekiwaniu obniżki cła na automobi­
le.

Mowa Herriota
„Francja zyskała przyjaźń Z. S. S. R.“

Na bankiecie, jaki zakończył obrady 
kongresu radykałów w Lyonie, min. Her 
riot w dłuższem przemówieniu poruszył 
zagadnienia związane z polityką zagra­
niczną. Francja musiała, niestety, zrezy­
gnować z pewnych nadziei, jakie żywi­
ła w stosunku do Niemiec—oświadczył 
Herriot. Pomimo ustępstw uczynionych 
Rzeszy, Francja jest obecnie przedmio­
tem kampanji, która zmierza do roz­
dzielenia państw sprzymierzonych. Jest 
obecnie widoczne, że Niemcy pragną u- 
chylić się od zobowiązań, wynikających 
z międzynarodowej organizacji i dlate­
go domagają się wolności w zbrojeniu 
się, dążąc otwarcie do posiadania 555 ty 
sięcznej armji, floty, równającej się 35 
proc. floty angielskiej, a także i kdonji. 
Prawdą jest, że Francja zaproponowaia 
dwustronne porozumienie, ale chciałaby 
być niemniej pewną, że nie byłoby ono 
wykorzystane przeciwko pewnemu wiel 
kiemu państwu na wschodzie Europy-, 
(chodzi o ZSSRJ Francja nie rzuca ża­
dnych napastliwych słów pod adresem

Niemiec, które mają prawo do godności 
i do bezpieczeństwa.

Minister Herriot wyraża następnie za­
dowolenie, że tak upragnione oddawna 
zbliżenie z  Włochami nastąpiło obecnie 
oraz żałuje, że Stany Zjednoczone odda­
lają się od Francji i Europy. Zato Fran­
cja uzyskała nową przyjaźń, a miaoowi- 
cie Związku Sowieckiego.

Herriot przechodząc następnie do kon 
kluzji, oświadczył m. in'.: jeżeli Niemcy 
zgodzą się przystąpić do współpracy 
międzynarodowej, to będzie bardzo do­
brze. Jeżeli jednak sprzeciwią s ę temu, 
to nie mogą przez to pozbawić Francji 
prawa do podpisania paktów wzajemnej 
pomocy. Będą one czysto defensywne, 
tak jak pakt bałkański.

Następnie Herriot przeszedł do omó­
wienia sytuacji wewnętrznej, stwierdza­
jąc, że radykali uczynią wszystko w celu 
zapewnienia stałości rządów i dlatego 
zgodzą się na Lojalną współpracę z tymi, 
którzy wzięli na siebie odpowiedzialność 
zą rządy. (PAT).

(I

przybył wczoraj do Warszawy,

Nowy rekord światowy
Skok ze spadochronem

Członek korpusu oficerskiego armji 
czerwonej, Fiedorowa, lat 24, dokonała 
w niedzielę skoku ze spadochronem z 
wysokości 6,350 m-, ustanawiając świato­
wy rekord wysokości skoku ze spado­
chronem dla kobiet bez aparatu tleno­
wego.

Fiedorowa wylądowała w odległości 
30 km. od miejsca skoku. Lądowanie 
trwało 22 minuty. Poprzednie 33 skoki 
Fiedorowa wykonała z wysokości 3,500 
metrów. (PAT-).

Od Bajkełu do m orza  Białego
Rozpoczęty przed kilku tygodniami 

wielki raid narciarski z Bajkału do Bia­
łego morza jest na ukończeniu. W tych 
dniach narciarze sowieccy spodziewani 
są w Archangielsku. Bieg na olbrzymiej, 
kilka tys ęcy kilometrów liczącej trasie, 
odbywał się w niezwykle trudnych wa­
runkach. Najtrudniejszym był końcowy 
ostatnich dniach nawiedziły północne o- 
jego etap, z powodu śnieżyc, które w 
kręgi L. S. S. R, (ATE.).

„Napswno nikł was palcem nie ruszy!.
Zapewnienia pod adresem „szturmówek"

W niedzielę odbył się w Lustgarten e 
apel brygady berlińsko - brandenbur­
skiej rezerwy „szturmowej", która w o- 
becnej swej formie zostaje zlikwidowa­
na. Dowódca okręgowy „szturmówek” 
vcn Jagow wystąpił przy tej okazji z ka 
tegorycznem zaprzeczeniem, jakoby od­
działy S. A. miały być rozwiązane. Mó­
wca z naciskiem zapewnił, że kanclerz 
Hitler nigdy nie wyrzeknie się tego na­
rzędzia ruchu narodowo - „socjalistycz­
nego", które sam stworzył. Również czło 
nek pruskiej rady państwa Goerlitzer 
wyjaśniał, że przeprowadzana obecnie

reorganizacja szturmówek jest tylko wy 
nikłem postawienia oddziałom szturmo­
wym nowych zadań. (PAT).

Wszystkie te zapewnienia i zaprze­
czenia mają swoje źródło w tem, że „sta 
ra gwardija pretorjańska" Hitlera oba­
wia się, że straci swój charakter odręb­
ny i uprzywilejowany. Hitler miałby 
wielką ochotę, aby ten charakter istot­
nie straciła, ale — z drugiej strony —- 
woli „nie zadzierać" jawnie z „narzę­
dziem" swojej dyktatury.

Japonja i Mandżurja
ZACHWYCENI SOBĄ.

Z Tokio donoszą: Prasa japońska za­
m ieszcza  wiele artykułów o perspekty­
wach, otwierających się przed Japoują 
w związku z jej wyjściem z Ligi Naro­
dów. Dzienniki dają wywiady z najwy- 
’bitniejszemi działaczami państwowe mi, 
jak ministrem wojny gen. Hajaszi, admi­
rałem Suegetsu, ambasadorem Matsuo- 
ka i t. d. Wpływowy dziennik „Niszi - 
Niszi” pisze: Dwa lata temu Japonja nie 
rozumiała realnej sytuacji w Europie i 
Ameryce. Po wyjściu Japonji z Ligi Na­
rodów rozpoczyna się nowa era w hi-

Pożyczka Inwestycyjna
Deklaracja min. Wł. Zawadzkiego

Wczoraj o godz. 13-ej odbyła się w Min. 
Skarbu konferencja prasowa, na której 
minister skarbu prof. Wł. Zawadzki wy­
głosił przemówienie, poświęcone wyjaśnie­
niu zadań 3 proc. premjowej pożyczki in­
westycyjnej.

„Pożyczka wypuszczona zostanie z 
dniem 1 maja, subskrybeja jej rozpocznie 
się dnia 10 kwietnia i trwać będzie do 
dnia 10 maja r. b.

W przeciwstawieniu do pożyczki na­
rodowej, której celem, od pierwszej 
obwili wyraźnie proklamowanym, było 
pokrycie deficytu budżetowego, pożycz­
ka obecna zostanie całkowicie zużyta na 
celc pozabudżetowe, mianowicie na sze­
reg wielkich prac, niezbędnych dla wzmo 
żenią tętna naszego życia gospodarcze­
go, a więc prac, które podniosą zatrud­
nienie, obroty gospodarcze i zamożność 
kraju, a więc wzięte jako całość będą 
się gospodarczo opłacały. Jest to, moż­
na powiedzieć, normalna operacja Loka­
cyjna — skierowanie oszczędności do 
tych zastosowań, gdzie będą one najbar­
dziej produkcyjne i celowo wykorzysta­
ne.

storji japońskiej. Niema siły na świecie, 
któraby potrafiła wstrzymać parcie J a ­
ponji naprzód. Im prędzej inne mocar­
stwa to zrozumieją, tem lepiej dla nich. 
(ATE).

WYBUCH W CHARBINIE.
Z Tokio donoszą: Według agencji

„Szimbun Rengo" dochodzenie w spra­
wie wybuchu w Charbinie zostało załom 
czone. Dochodzenie ustaliło, że wybuch 
nastąpił na skutek samozapalenia się 
dynamitu, który był przechowywany w 
arsenale bez przedsięwzięcia odpowied­
nich środków ostrożności. (ATE).

Biała chorągiew

Bałwochwalstwo w Trzeciej Rzeszy
Do sędziego śledczego w Bazylei, pro 

wadzącego śledztwo w sprawie porwa­
nia przez zbirów hitlerowskich dzienni­
karza Jacoba, nadchodzą anonimowe 
listy z Niemiec, pełne pogróżek i zło­
rzeczeń.

W jednym z listów, zwracających się 
do społeczeństwa szwajcarskiego, znaj­
dujemy następujący ustęp:

„Mały, niechlujny narodzie chłopów, 
bądź rad, że możesz pilnować swoich 
krów i że we wszystkich hotelach świa­

ta możesz być reprezentowany przez 
dobre służące. Ale me mieszajcie się do 
spraw wielkiego narodu niemieckiego. 
Nasz Bóg Fiihrer wydał nam rozkaz wy­
słania na tamten świat małego brudne­
go Żyda Jaacfca i było to dla nas za­
szczytem rozkaz ten wykonać".

F i'hr er jest Bogiem!
Wfadize swajcarskie mają zażądać wy­

dania Jacoba, który utracił prawo oby­
watelskie w Niemczech.

Jakież są te prace A więc: budowa 
i dobrych dróg, naprawa i utrzymanie 

istniejących na poziomie odpowiadają­
cym wymaganiom spółczesnego ruchu ko 
łowego...

Dalej, prace wodne, a w pierwszym 
rzędzie uregulowanie górnej Wisły i jej 
dorzecza.

Dalej — rozbudowa marynarki han­
dlowej, tak niesłychanie ważna dla u- 
trzymama i wzmocnienia naszego eks­
portu. Dalej, pewne prace i nakłady 
związane z przebudową ustroju agrar­
nego, uzupełniające prace komasacyjne 
i meljoracyjne. Dalej, pewne odcinki 
ruchu budowlanego, których się normal­
ną drogą nie da sfinansować.

Kwota, którą pragniemy osiągnąć w 
gotówce, została ustalona na 150 milio­
nów.

Pożyczka inwestycyjna wypuszczona 
będzie w odcinkach 100-zŁotowych. Dą­
żąc do zainteresowania tą pożyczką, a 
jednocześnie <ło udostępnienia jej naj- 
szerszym warstwom, dopuściłem możli­
wość pokrycia 50 proc. subskrybeji obli­
gacjami pożyczki narodowej. Oczywiście 
z możliwości tej korzystać^ będą i sub­
skrybenci większych kwot, jednakże tyl­
ko ci, którzy są w myśl obowiązujących 
dla pożyczki narodowej przepisów ich 
prawnymi posiadaczami. W związku z 
tem nominalna suma pożyczki może być 
wyższą od 150 miljonów, a mianowicie 
o kwotę dostarczonych obligacyj pożycz­
ki narodowej. Może się więc ona wahać 
w granicach około 200 imljonów, może 
ponadto. Gotówkowa jednak wpłata me 
będzie mogła przekroczyć 150 miljonów.

Szczegółowe warunki pożyczki poda­
ne zostaną do wiadomości drogą ogło­
szeń. Ze swej strony chciałem podkre- 
ślić jej najistotniejsze cechy i motywy, 
które mną kierowały przy wyborze jej 
typu. (FAT.).

Nad więzieniem przy ul. Jachowicza 
we Lwowie wywieszono w soibotę bia- 
łą chorągiew na znak, że więzienie jest 
puste i że w jego gościnnych murach 
nie przebywa ani jeden więzień.

Czemu to przypisać? Czy ogłoszona 
została powszechna amnestia? Czy mo­
że spaidła przestępczość w Polsce i „sa­

nacja" tak u sanowała moralnie społe­
czeństwo, że nikt żadnej zbrodni, żad­
nego przestępstwa nie popełnia?

Tak, niestety, nie jest. Można tylko
przypuszczać, że więźniów przetranzło- 
kowano do innych więzień, bądź z po­
wodu remontu, bądź dla pokazania, że 
przestępczość w Polsce maleje.

Przesilenie hiszpańskie
Lerroux zawiadomił preizydenta Al- 

ictaila Zamora w rozmowie odbytej wczo­
raj trafił na pewne trudności przy for- 
formowaniu gabinetu i prosił prezydenta

by przeprowadził nowe narady. Wobec 
tego prezydent Zamora wezwał do sie­
bie przywódcę grupy a^twjuszy Marti- 
neza de Velasco, (PAT).

Proces 109 robotników
za okupacją zakładów fabrycznych w Częstochow e

Robotnicy fabryki papieru Ł Kohna 
w Częstochowie, walczący od 12 marca 
b. r. strajkiem okupacyjnym przeciwko 
obniżce plac o 25 do 30$ w liczbie 109 
osób otrzymali wezwanie na rozprawę 
w dn. 6 kwietnia b. c„ oskarżeni z art. 
253 k. k, o „bezprawne" zajmowanie bu­
dynków fabrycznych.

Oskarżenie w imieniu fabryki wniósł 
adw. Konarski z wnioskiem o przepro­
wadzenie dochodzeń policyjnych i usu­
nięcie robotników z zajmowanyrh bu­
dynków.

Proces budzi wielkie zainteresowanie 
robotników Częstochowy.

Strajkujący nadal okupują fabryką.

Ogłoszenie upadłości sp. akc. „P rasa  Polska"
W wydz ale II handlowym Sądu Okrę­

gowego, pod przewodnictwem prezesa 
Lautera, rozpatrzona została prośba sp- 
akc. „Prasa Polska" w likwidacji (Mar­
szałkowska 3-5-7) o ogłoszenie upadło­
ści, Sąd handlowy uwzględnił podanie

spółki, ogłaszając upadłość f mianując 
syndykiem adw. Henryka Kona - Konec­
kiego, Nadwyżka passywów nad akty­
wami wynosi w upadłej spółce 2.591.172 
złote 78 groszy. (PID).

Straszliwy wypadek na kopalni
Na kopalni „Thieiebrand" wydarzył 

się straszliwy wypadek; Górnik Micha! 
Rusin podczas wysadzania pokładów 
węglowych zpowodu drobnej nieostroż­
ności zasypany został węglem i miałem.

Dopiero po 8-godz nnej akcji, zpod gru­
zów wydobyto okropnie zmasakrowane 
zwłoki Rusina. Pozostawił on żonę i 
8 dzieci w Nowej Wsi,



Na froncie oświaty i kultury
R. Froehlich

Jak prowadzić zebrania dyskusyjne?
R o la  K ie r o w n ik a

Pierwszą część wskazówek tow. Fro- 
ehlicha o tem, jak należy prowadzić 
zebrania dyskusyjne, drukowaliśmy w 
poprzednim naszym dodatku, poświę­
conym oświacie i kulturze. Dziś tow. 
Froehich zajmuje się osobno rolą kie­
rownika takich zebrań dyskusyjnych.

Red.a
Bardzo ważnym czynnikiem, od k tó re ­

go zależy powodzenie w ieczorów dys­
kusyjnych, jest kierownik.

Powinien to być towarzysz, łączący w 
sobie kilka zalet, ułatw iających mu p ra ­
cę. Przedevrszystkiem powinien znać 
przedmiot, n rd  którym  się dyskutuje. Na 
stępnie powinien być obznajmiony z tech 
niką obradowania. Powinien być sta­
nowczy, a zarazem  posiadać umiejętność 
obchodzenia się z ludźmi. Ta ostatnia 
za le ta  posiada specjalnie duże znacze­
nie, ponieważ nieum iejętne obchodzenie 
się z ludźmi prowadzi z reguły do rozbi­
cia najlepiej zapoczątkow anej pracy.

Kierownik w ybiera Zarząd Oddziału. 
Można też dla każdego tem atu wyzna­
czać innego kierow nika, o ile Oddział 
dysponuje taką ilością odpowiednio przy 
gotowanych ludzi.

A teraz — w jaki sposób kierownik 
powinien prowadzić „wieczór dyskusyj­
ny"?

Dobry kierow nik już zgóry obmyśli 
sobie i przygotuje dyskusję.

Przedewszystkicm  sam się przygotuje, 
aby przedm iot dyskutowany znać jak ' 
najlepiej. Pozatem  przezornie umówi 
się z dwoma lub trzem a towarzyszami, 
którzy też przygotują się do dyskusji, by 
w wypadku koniecznym ją podniecać, 
ożywiać.

K ierownik zagaja „wieczór dyskusyj­
ny" kilkunastom inutowem  przem ów ie­
niem, w którem  wysunąć powinien za­
gadnienia do dyskusji Muszą one być 
jasno sformułowane i w należyty spo­
sób uporządkowane.

Po zagajen'u powinien kierow nik za­
pytać zebranych, czy postawione przez 
niego zagadnienia zostały zrozumiane 
Gdyby okazała się jakakolw iek w ątpli­
wość, należy ją zaraz wyjaśnić, poczem 
kierow nik zwrócić się pow inien do ze­
branych, aby zgłaszali się do dyskusji.

P rzestrzegać należy kolejności w  u- 
dzielaniu głosu, a ponadto baczyć, aby 
przem awiający nie odbiegali od tem atu.

Jeżeli dyskusja się nie klei, to k ie ­
rownik musi interwenjować przez posta­
wienie tem atu w innej formie, przez sta ­
wianie pytań. Ponadto wystąpić powin­
na „rezerw a", k tó rą  kierow nik sobie 
przedtem  przygotował.

K ierownik przez cały czas musi b ar­
dzo pilnie śledzić przebieg dyskusji, a 
w razie potrzeby wyjaśniać i odpow ia­
dać na pytania, stawiane przez zebra­
nych.

Na końcu powinien kierow nik zebrać 
w krótkości przebieg dyskusji i podać 
jej wyniki. W reszcie powinien podzięko­
wać zebranym  za współpracę i poprosić 
ich na następny „wieczór dyskusyjny”.

teresowanie i skupił około 300 osób. Po od­
czycie odbyło się posiedzenie z referatem 
t. K. o charakterze instrukcy jn o -orga n i za- 
cyjnym. Ogólne zebranie członków TUR 
miało charakter uroczysty. Orkiestra TUR 
odegrała kilka utworów, a tow. Marońska 
powitała przedstawiciela zarządu główne­
go TUR.

NAJBLIŻSZE ODCZYTY TUR.
W Wilnie dn. 5 b. m. odbędzie się odczyt 

TUR o konstytucji, prelegent tow. poseł 
M. Niedziałkowski.

W niedzielę najbliższą odbędzie się aka- 
demja ku czci t. Limanowskiego w Łowiczu

z udziałem t. M. Sokołowskiego i t .  L . śle- 
dzińsldego.

Odczyty w Nowym Staczu, Jedliczu i No- 
wym Zagórzu wygłosi w dniach najbliż­
szych tow. pos. Z. Piotrowski.

Dn. 7 b. m. w południe we Włocławku 
odbędzie się odczyt TUR na temat „Czy 
będzie wojna?" — prelegent t. pas. K. Cza­
piński.

W Sosnowcu i Zawierciu odbędą się, sta­
raniem TUR, w najbliższą sobotę i nie­
dzielę prelekcje t. sen. D. Kruszyńskiej.

Oddział T. U. R. w Zawierciu
przy pracy

Praca kulturalno - oświatowa na terenie 
Zawiercia wykazuje pod każdym względem 
duże zainteresowanie, mając stale wypeł­
niony lokal od rana do późnego wieczora 
członkami i sympatykami, którzy są zajęci 

w szachy, czytaniem „Robotnika" lub 
dyskusją o obecnych ciężkich warunkach
materjalnych.

Jeszcze większy ruch w lokalu można sa- 
obser^owac we wtorki i piątki podczas 
wymiany książek, gdyż Bibljoteka nasza 
składająca się z 2.000 tomów, skupia koło
siebie przeszło stu czytelników (prócz
członków).

Następnie dwa razy w tygodniu ćwiczy 
od trzech lat chór mieszany, który prze­
traw ił wszystkie pieśni robotnicze i wiele 
innych, a od czasu do czasu zwiększa swój 
program na uroczystych Akademjach przez 
gremjalne wystąpienia w niebieskich ko­
szulkach i czerwonych krawatach, intonu­
jąc wyćwiczone pieśni.

Ostatnio urządzona Akademja w dniu 23 
lutego 35 r., z racji śmierci nestora Socja­
lizmu polskiego, aen. Bolesława Limanow­

skiego, skupiła 500 osób, na której to Aka­
dem j i okolicznościowe przemówienie o l i ­
manowskim wygłosił czł. tut. Oddziału, M. 
Makiera, a tow. A. Jędrycka wspomniał o 
przypadająoej rocznicy Rewolucji Wiedeń­
skiej.

Na zakończenie odegrano sztukę p. t. 
„W noc lipcową".

Na następny dzień, t. j. 24.11 35 r., o g. 
10-ej rano urządzano odczyt publiczny, 
który wygłosi, tow. dr. B. Drobner na te­
m at: „Zmierzch czy przyszłość Socjaliz­
mu" przy udziale 600 osób. Legalizowania 
odczytu na dzień 24.111 35 r. nie zezwoliło 
nam Starostwo (o czem napiszemy wkót- 
ce), my jednak postanowiliśmy odczyt urzą 
dzić w lokalu przy udziale 200 osób. Od­
czyt na temat „16 lat niepodległości" wy­
głosił tow. dr. R. Szumski. Wieczorem w 
Domu Ludowym odegraliśmy dwie sztuki: 
„W noc lipcową" i „Zastąp mnie".

Wstęp na odczyt w naszem głodnem mie­
ście po groszy 10, na sztukę groszy 25.

Całość pracy spoczywa w rękach tow. 
H. Konopki, St. Jędrycka i innych.

R Z E C Z P O S P O L I T A  P O L S K A
Ministerstwo Skarbu.

M inisterstwo Skarbu podaje niniejszem do wiadomości, że na mocy ustaw y z dnia 26-go marca 
.1935 r. (Dz. U. R. P. Nr. 21 poz 122} i rozporządzenia M inistra S karbu  z dnia 29 m arca 1935 r., w y­
puszczona zostanie z dniem 1 m aja 1935 r. 3%  Premjowa Pożyczka Inwestycyjna.

Obligacje pożyczki opiewać będą na okaziciela wartości imiennej po zł. 100.— w złocie. Po­
życzka jest oprocentow ana w  wysokości 3 od sta rocznie. Odsetki są płatne co 4 miesiące zdołu.

Pożyczka jest premjowa. Premje rczlosowywane będą co 4 miesiące. Roczna ilość wygranych 
wynosi w pierwszem dziesięcioleciu 3.200.—, w czcm trzy główne w ygrane: 2 po 500.000.— zł. i 1 — 
200.000.— zł.

Na 100 miljonów złotych emitowanej pożyczki suma wygranych wynosić będzie w pierwszem 
dziesięcioleciu 44.750,000.— zł.

W szystkie obligacje stale uczestniczą w losowaniu wygranych. Pierwsze losowanie odbędzie się 
dnia 1 września 1935 r.

Pożyczka podlega umorzeniu w ciągu czterdziestu la t w drodze losowań amortyzacyjnych, k tó ­
re odbywać się będą 3 razy rocznie począwszy od dnia 1 września 1945 r.

Obligacje wylosowane do umorzenia w ciągu pierwszych 30 lat okresu amortyzacji wykupywa­
ne będą po 120 zł. za 100 zł. w artości imiennej, w ciągu następnych pięciu la t po 125 zł. i w ciągu 
ostatnich pięciu la t po 130 zł.

K apitał i odsetki pożyczki zabezpieczone są całym ruchomym i nieruchomym majątkiem Pań­
stwa,

Obligacje 3%  Premjowej Pożyczki Inwestycyjnej oraz przychody z tych obligacyj zwolnione są 
od wseelkioh podatków i danin państwowych i samorządowych,

Subskrybcja na pożyczkę trwać będzie od 10 kwietnia do 10 maja 1935 noku włącznie.
Cena sprzedażna obligacji wynosi zł. 100.— za jedną obligację wartości imiennej 100 zł. w 

złocie.
Należność za subskrybuję mogą subskrybenci wpłacać do wysokości 50% subskrybowanej kwo­

ty własnemi obligacjami Pożyczki Narodowej, które przyjmowane będą w wartości imiennej 100 zł.
»a 100 zł. Za właścicieli obligacyj Pożyczki Narodowej uważa się pierwonibywców oraz osoby, 
które otrzymały te obligacje na zasadzie przelewu dokonanego za zgodą Komisarza Gen. Pod. Nar.

Wpłaty gotówkowe na subskrybuję mogą być rozłożone na 10 rat miesięcznych, płatnych do 
dn. 5-go każdego miesiąca. Osoby, wpłacające część subskrybowanej kwoty w obligacjach Poty­
czki Narodowej, wpłacają pierwszą ratę gotówkową równocześnie ze złożeniem tych obligacyj Oso­
by, wpłacające subskrybeję w 10-ciu ratach, otrzymują obligacje z kuponem płatnym 1 maja 1936 r-

Od urzędników państwowych oraz pracowników monopolów, banków, przedsiębiorstw i fun­
duszów państwowych, Powszechnego Zakł. Ubezp, Wzaj., Zakładu Ubezp. Społ. i Ubezpieczało! 
Społecznych subskrybcja będzie przyjmowana za pośrednictwem ich władz asygnujących.

Subskrybeję przyjmują: Bai.k Polski, Bank Gosp. Kraj., Państw. Bank Rolny, P. K. 0 „  Banki 
Związkowe, Komunalne Kasy Oszczędności, C entralna Kasa Spółek Rolniczych, oraz inne upoważ­
nione instytucje finansowe, których lista zostanie dodatkowo ustalona.

Bilans rocznych rządów
500 cennych książek do wygrania

konta 9663, Zarząd Główny

n a  R a tu szu  w a r s z a w s k im
K siążka w dziłiejszych czasach staje 

się, niestety, dla ludzi pracy, a tem bar- 
dziej dla bezrobotnych, przedmiotem
zbytku. Celem dostarczenia szerokim 
masom pracującym  dobrej książki — 
T. U. R. zorganizow ał i przeprow adza 
*uż drugą loterję książkową.

500 W ARTOŚCIOWYCH KSIĄŻEK 
JE S T  DO W YGRANIA W DRUGIEJ 

LO TERJI KSIĄŻKOW EJ T. U. R.
G łówne wygrane stanowią: zbiorowe 

wydanie dzieł Andrzeja Struga; dzieła 
Bolesława Limanowskiego; „Kapitał" 
M arksa (w 3 tomach); „Pam iętniki Chło­
pów" — najnowsze wydaw Instytutu 
G ospodarstw a Społecznego; „Dzieje kul­
tury" Brucknera. Poza wymienionemi 
gjrównemi wygranemd są utw ory z bele­
trystyki, z dziedziny poezji, dzieła popu­
larno - naukow e autorów  polskich i ob­
cych.

Ogólna ilość biletów 2,500, co piąty los 
wygrywa.

C ena losu tylko 50 groszy. Ciągnienie 
dn. 30 maja r. b. w S ekretarjacie G ene­
ralnym  TUR, w W arszawie, gdzie rów ­
nież jest cen trala  sprzedaży biletów.

Lotcrja książkow a T.TU R. odbywa się 
za zezwoleniem Izby Skarbow ej G rodz­
kiej w W arszaw ie (Nr. IV 44/2/23/35).

W szystkie Oddziały TUR, jak i b ra t­
nie organizacje robotnicze, winny zaku­
pić większą ilość losów dla siebie, ce- 
iem powiększenia swych księgozbiorów, 
jak i cCa rozsprzetfaży wśród w spółto­
warzyszy pracy.

Zamówienia na losy, w raz z  należno­
ścią, uskuteczniać należy na blankietach

PKO Nr.
T. U. R.

Dochód z loterji przeznaczony jest na
działalność kulturalno-ośw iatow ą T.U.R.

Kronika T. U. R.
„WALKA ROBOTNIK0V 

O ZWYCIĘSTWO".
Nowa książka TUR pod powyższym ty­

tułem pióra tow. K. Czapińskiego jest już 
do nabycia. Wydawnictwo najnowsze TUR 
winno znaleźć się nietylko w każdej bibljo- 
tece robotniczej, ale w rękach każdego dzia 
łacza społecznego. Cena książki 50 gr.; od­
działy TUR, sprowadzające większą ilość, 
otrzymują rabat 10—20%.
OBJAZD ODCZYTOWO - ORGANIZA­
CYJNY WSCHODNIEJ MAŁOPOLSKI.

Od dn. 6—14 kwietnia objedzie z ramie­
nia Zarządu Głównego TUR tow. Adam 
Ciołkosz nasze placówki w Małopolsoe 
Wschodniej. Obok odczytów, tow. prele­
gent wszędzie odbędzie wizytacje oddzia­
łów i posiedzenia z zarządami.

ODCZYTY W GRUDZIĄDZU 
I TORUNIU.

j Rządy obecne w stolicy mają jedną 
cechę, zresztą nieobcą czynnikom, k ie­
rującym naszem życiem społecznem i na
innych terenach: patos zamierzeń, zapo­
wiedzi wielkich rzeczy — i rezultaty, 

j odw rotne dio zamierzeń albo dijametrai- 
, n ie przeciwne głoszonym obietnicom.

Jeżeli chodzi o W arszawę, przyczyną 
takiego stanu rzeczy jest brak zdecydo­
wanych założeń gospodarczych a nawet 
r~a?ecznycb, a że te założenia musza 

-tcwić podstawę rządów w mieście, 
ęc w istotnych sprawach gospodarki, 

t r a k  decyzji, chwieńość, szukanie dróg, 
a w rezultacie toczenie się wypróbowa­
nym korytkiem, wyżłobionym przez ende 
cko - kamienicznicze Magistraty poprze- 

i dników,
Że rządy w stolicy przyczyniają ich 

1 kierow nictw u coraz w iększą truduość, 
w ynika to również z licznych wywiadów 
komisarycznego prezydenta p. Starzyń­
skiego.

Po roku pracy, po szerokich studjach 
nad gospodarką miejską p. Starzyński... 
gubi się w trudnościach.

Sprawozdawca jednego z  ostatnich 
wywiadów pisze w „Expresie Poran-

Tow. A. Krieger wygłosił w ub. niedzie- i nym" z 17 m arca: »Ot© w jakich oko
lę 2 odczyty o nowej konstytucji. Stara­
niem TUR w Grudziądzu odbył sdę odczyt, 
który skupił 350 osób. W Toruniu władze 
zakazały publicznego odczytu, wobec tego 
odbyła się prelekcja tylko dla członków or- 
ganizacji w liczbie kilkudziesięciu.

ODCZYT O KONSTYTUCJI 
W KIELCACH.

TUR kielecki urządził 24 marca odczyt

wach musi się telepać (!) myśl polskiego 
działacza samorządowego, ministra Rze­
czypospolitej, którego obarczono (I) rzą­
dzeniem gospodarką miejską".

C ały wywiad poświęcony jest ubole­
waniom p. Starzyńskiego, te ..., na nic 
nie ma pieniędzy! Oto, nie wie p. S ta­
rzyński, jak pisze sprawozdawca, skąd 
„wyskubać" 3 milj. zł. na konieczną kon

tow. J. Krzesławskiego: „Co daje ludowi 1 serwację bruków. Nie wie, jak spełnić 
nawa konstytucja". Odczyt wzbudził zatn- * swoje „marzenie", jak dosłownie cytuje

sprawozdawca „nabycia dla naszej s tra ­
ży ogniowej choć jednej takiej drabiny, 
jakich ma małe Drezno (!) sześć".

Nie wie dalej p, Starzyński, co zrobić 
z obniżką biletów tramwajowych Pyta 
się. jak podaje referent: „Jak  zreduko­
wać cenę przejazdu? Trzebaby conaj- 
mnicj o 5 groszy... Ale tego zrobić me 
mogę, bo tramwaje nie wytrzymałyby 
kalkulacji. W gazowni mogę zniżyć cenę
0 grosz, a tu nic.. To co robić?”

Przytoczyłem  te cytaty z  wywiadu, 
jako bardzo znamienne dla br,#m woli
1 decyzji ze strony dzisiejazgc-> Zarządu 
m iasta, a mające w sobie głębszą treść 
i przyczynę Co robić? Co wogóle robić 
i jak robić?

I oto rezultat pomieszania pięknych 
słów z niemocą czynów m a m y  w tej chwi 
li w dwóch przejawach gospodarki mia­
nowanego Zarządu,

Pierwszy — to nowy budżet stolicy, 
różniący się tylko tem od dawnych, że 
wszystkie paradoksy dawnych budżetów 
zostały doprowadzone do absurdu.

W szystkie gromy na przerost admi­
nistracji w Zarządzie miejskim dopro­
wadziły do... zwiększenia szeregu wy­
działów i stworzenia nowych! Zwiększo­
no: wydział spraw ogólnych, biuro dys­
cyplinarne, biuro radcy prawnego, ra ­
zem z 56 urzędników na 120! Stworzo­
no nowe biuro personalne z 27 osobami 
i biuro ekonomiczne z 8 osobami, 

j Ale to  wszystko kosztuje- Gdzież jest 
zapowiadana oszczędność, skoro wydał 
ki na samą administrację wynoszą dziś 
424! wszystkich wpływów tych działów?

W  zakresie dochodów m iasta tragicz- 
i na niemoc doprow adziła do rezultatu ,

odwrotnego dio dawnych obietnic preli­
minarz przewiduje olbrzymi wzrost ob­
ciążeń ludności drogą pośrednią i to 
przez podniesienie opłat za świadczenia 
magistrackie, między innemi o 3.752.000 
zł, więcej z opłat szpitalnych, za czyn­
sze w domach miejskich i * instytucyj u- 
żyteczności publicznej.

Równocześnie obniżono w ydatki na 
opiekę społeczną, na szkolnictwo, pomoc 
lekarską, na wpisy dla p r a c o w n i k ó w  

miejskich i inne.
Paradoks dawnych budżetów, wysysa­

nie znacznych dochodów z tramwajów, 
gazowni, mleczarni, doprowadzony zo­
stał do absurda; zyski z tego „źródła*' 
zwiększono o 334, z 18.575.000 do 
24.630.000 zł.f
I znów dookoła tej spraw y oświadcze­

nia, debaty, protesty t i e  mające żadne­
go znaczenia wobec konkretnych posu­
nięć.

Na t. zw. „Radzie miejskiej" p. Jaro­
s z y ń s k i ,  w roli radnego z mianowania 
protestuje przeciw  wszystkim brakwn 
budżetu, proponuje zmniejszenie przele­
wu z tram wajów o... 500 000 zł. (gdy 
tram waje przynoszą „czystego zysku" 
ponad 6 miljonów) i,., głosuje za budże­
tem.

Zapomina jednak, że już rok temu, na 
odczycie p. inż. Kiihna ówczesny prezy­
dent miasta p- min. Kościałkowski wy­
pow iedział się, że „przedsiębiorstwa 
miejskie mają i powinny stanowić źródło 
poważnych dochodów dla ogólnej gos­
podarki komunalnej".

Konia z rzędem temu, kto znajdzie w 
tych wszystkich oświadczeniach, opi- 
njach i posunięciach konsekwencję i ja­
sność decyzji.

HENRYK RAABE.
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Wiadomości z Przemyśla
(Kor. -własna).

Posiedzenie Rady Miejskiej
Na ostatniej posiedzeniu Rady miei- 

skiej złożył tow. dr. Grosfeld im. rad­
nych socjalistycznych deklarację, uzasa­
dniającą stanowisko klasy robotniczej 
Przemyśla wobec prac w samorządzie.

Na tem posiedzeniu nazwano jedną z 
ulic miasta, ulicą im. Bolesława Lima­
nowskiego. Radni socjalistyczni wnieśli 
również kilka wniosków, zajmujących 
się losem bezrobotnych.

Robotnicy budowlani 
rozpoczęli walkę o umowę  
zbiorową

Związek zawodowy robotników bu­
dowlanych rozpoczął ostatnio akcję, ce­
lem ustalenia cennika i zawarcia umo­
wy zbiorowej na terenie Przemyśla i 
powiatu przemyskiego.

Kierownictwo związku opracowało 
juiż cennik, ustalający płacę godzinową— 
i wniosło go do odpowiednich czynni­
ków. W najbliższych już dniach rozpo­
czną się rokowania.

Celem omówienia tych spraw odbyły 
się masowe zgromadzenia robotników 
budowlanych, cegieilnianych i malar­
skich, na których uchwalono rozpocząć 
solidarną walkę o ustalenie warunków 
pracy i uruchomienie przemysłu budo­
wlanego. Na zgromadzeniach przema­
wiali: sekretarz okręgu tow. Sawicki z 
Krakowa, sekretarz podokręgu tow. Ki 
ryk z Krosna i towarzysze miejscowi.

W związku z żądaniem podwyżki 
płac i zawarcia umowy zbiorowej w prze 
myślę budowlanym, zastrafkowali ro­
botnicy, zatrudnieni na budowlach.

Walka robotnicza wre
Na wezwanie Związku Zawodowego

pracowników gastronomicznych prze­
prowadzili robotnicy wszystkich zawo­
dów obsadzenie jednej z tut. kawiarń, 
ponieważ właściciel tego lokalu nie 
chciał przyjąć do pracy kelnerów.

Ten wyraz solidarności robotniczej od 
niósł pełne zwycięstwo. W łaściciel lo­
kalu bowiem zgodził się — po tej ak ­
cji — przyjąć do pracy kw alifikowa­
nych pracowników.

F.

W esoły HąciK
PEWNY SWEGO

— Zapewniam pana, że jeszcze 3—3 mie­
siące i po kryzysie.

— Co mi pan tam opowiadasz! Trzy lata 
już mi to pan powtarza i bez skutku.

— I  jeszcze przez trzy lata będę o tera 
panu mówił, tak jestem pewny swego.

KAŻDY POCZĄTEK TRUDNY
— Jakie powodzi się pańskiemu koledze, 

adwokatowi Popiszowi?
— Doskonale, wczoraj miał pierwszy pro­

ces. Krawiec zaskarżył go do sądu.
POCIESZY CIELKA

— Czego pani taka zmartwiona? za­
pytuje kuma.

— Moja pani, takie nieszczęście! Słyszała 
pani, mojemu dziecku mają wyciąć ślepą
kiszkę.

— A ileż ma dzieciak pani?
— Dwa lata.
— To czego się pani martwi. Takiemu 

robakowi to jeszcze nieraz cdrośnie.

PRZYJMĘ KAŻDĄ PRACĘ, mogę być 
ekspedjentem branży kolonjalnej, woź­
nym. Zgłoszenia kierować do red. „Robot 
nika“ pod „20-letni kresowiak".

Uczestnicy konferencji rozbrojeniowej bez maski

A

Burze w Marokku
W ciągu ostatnich 24 godzin w Ma­

rokku szalały gwałtowne burze, które 
wyrządziły poważne straty. W Fezie 
kilkanaście domów uległo zniszczeniu. 
W jednej z miejscowości 5 osób zginę­
ło pod gruzami palących się domów.

(ATE-).

Gruszecka i Nowakowski
laureatami Krakowa

W sobotę odbyło się w Kark o wie po­
siedzenie sądu konkursowego nagrody 
literackiej m. Krakowa.

Nagroda literacka m. Krakowa po­
dzielona została na dwie równorzędne 
nagrody w wysokości 2.000 zł. Nagrody 
przyznane zostały jednomyślnie: Zyg­
muntowi Nowakowskiemu za powieść 
p. t. „Start Edmunda Sulimy" i Anieli 
Gruszeckiej - Nitschowej za powieść 
p. t. „Przygoda w nieznanym kraju".

Wypadki w rolnictwie
Statystyka wypadków przy pracy, 

które miały miejsce w miesiącu lutym, 
r. b., przeprowadzona tylko na podsta­
wie inłormacyj prasowych, wykazała, 
że najwięcej wypadków w tym okresie 
zaszło w rolnictwie.

W ciągu miesiąca tego, 16 osób ule­
gło ciężkim wypadkom, w tem 11 osób 
zmarło. Jeżeli weźmiemy pod uwagę, że 
prasa nie notuje wszystkich, nawet cięż 
kich wypadków i że w gospodarstwach 
rolnych cfiej Polski zdarza się codzien­
nie setki wypadków lżejszych, informa­
cje, o których nile doicie rają do miasta, 
zrozumiemy w jakim opłakanym stanie 
znajduje się bezpieczeństwo pracy na 
wsi. Zwłaszcza, że w warunkach sani­
tarnych, w których pracują robotnicy 
rólni przy braku pomocy lekarek’ej, za­
każenia i komplikacje z powodu nie­
znacznych początkowo uszkodzeń przy­
bierają często następstwa groźne dila 
życia.

Badając przyczyny wypadków w rol­
nictwie, stwierdzić mażemy, że większa 
część z niidh zachodzi prizy maszynach, 
oraz przy ścinaniu drzew, Obserwacja 
ta  nasuwa przypuszczenie, że wypadki te 
zdarzają się przeważnie w większych 
gospodarstwach- Gospodarstwa taikie 
mogą i powinny przedsięwziąć odpowie­
dnie lerakj, cetam zastosowania przy 
maszynach rolniczych właśtówych za­
bezpieczeń i zorganizowania pracy oraz 
należytego nadzoru podczas robót leś­
nych. Katastrofalne liczby wypadków w 
rolnictwie wyrządzają bowiem codzien­
nie niepowetowane szkody społeczne i 
gospodarcze.

Położenie gospodarcze Rumunji
Mowa radjowa premjera Tatarescu

Premjer rumuński 'tatarescu wygłosił 
w niedzielę przez radjo wielkie przemó­
wienie, poświęcone sprawie obrony na­
rodowej. Parlament — powiedział pre­
mier — uchwalił ustawy, podwyższają­
ce nowe podatki. Pragnę wyjaśnić, ja­
kie przyczyny skłoniły Rząd do powzię­
cia tej decyzji. ■ Premjer omówił następ 

j nie trudności obecnej sytuacji gospo- 
j darczej na całym świecie, które szczegół

nie boleśnie uderzają w kraje rolnicze, 
do jakich należy Rumunja. Przechodząc 
do wysiłków Rządu, mających na celu 
zapewnienie równowagi budżetowej 
mówca zauważył, iż Rząd przeprowa­
dził bezwzględną redukcję wydatków. 
Ogólna suma tych oszczędności w roku 
obecnym wyraża się cyfrą półtora mil- 
jarda lei. (PAT,).

S p r z e d a ż  w y s p y
; Jak donosi londyński „Sunday E x­

press , zamierza Francja sprzedać Wio 
, chcm wyspę Madagaskar za cenę 75 mil 
: jonów funtów. Tranzakcja ta ma stano­

wić jeden z punktów francusko - włoskie 
go porozumienia.

J W arto przy tej okazji zaznaczyć, iż 
przed parowa laty mówiono u nas o u-

czynionej Francji przez jednego z  gene­
rałów armji polskiej propozycji odstą­
pienia Polsce połowy Madagaskaru na 
cele kolorizacyjne. Generał ten miał w 
tej sprawie wyjeżdżać do Paryża, gdzie 
prowadził rokowania z francuskimi mę 
żami stanu. Rokowania te jednakże nie 
dały żadnego wyniku.

Ile podatków płaci miasto i wieś?
Związek Miast Polskich zadał sobie 

trud obliczenia świadczeń ludności miej­
skiej i wiejskiej na rzecz państwa, bio­
rąc za podstawę budżet państwowy za 
r. 1934/35.

Na podstawie całego szeregu etany ch, 
Związek oblicza, że ze 170.000.000 zł., 
przewidzianych w budżecie państwo­
wym, z podatku dochodowego wpłynie 
od Ludności wiejskiej 51.000.000 zł., miej­
skiej 119.000 000 zł., z podatku przemy­
słowego 46,8 milj. zł. i 133,2 milj. zł„ z 
podatku od n eruchonioścd 2,1 milj zł. i 
67,9 milj. zł., z dotfatku do patentów ak­
cyzowych 0,9 miilj zł. i 1,1 mnij. zł., z po­
datku gruntowego 60 milj. zł. i 2 milij. 
zł., z opłat rejeintailnych i stemplowych 
od ludności wiejskiej 48,9 milj. zł., od 
miejskiej 47,1 milj. zł., razem od ludno­
ści wiejskiej 209,7 milj. zł., od miejskiej 
370,3 milj. zł., co wyraża się stosunkiem, 
uwzględniając liczbę ludności, 0,57. Ten 
sam stosunek przyjęty jetst dla podat­

ków pośrednich i monopoli onaiz ceł, 
których ludność wiejska płaci 337,9 miilj. 
zł., miejska 488,2 milj. zł.

Podatki pośrednie i bezpośrednie wy­
łącznie miejskie, stanowią 82,6 milj. zł., 
a takież wyłącznie wiejskie 44,9 miilj. zł. 
Wreszcie podatki majątkowe od kapi­
tałów, rent i spadków wynoszą dila wsi 
5,8 miilj. zł., dla miast 5,7 miilj. zł. Dąje 
to  ogólne obciążenie dla Ludności wiej­
skiej w kwocie 598,3 mił|j. zł., dla miej­
skiej 906,8 milij.- zł. Znaczy to, że na su­
mę około 1,505 miilj. zł. podiatków pań­
stwowych 30 proc. ludności miejskiej 
płaci na rzecz skarbu państwa 60 proc. 
ogólnej kwoty podatków, co daje na gło­
wę mieszkańca miasta 104 zł. w  stosun­
ku rocznym, a 70% mieszkańców wisi 
40 proc., co daje »a głowę mieszkańca 
wsi 24,5 zł. Mieszkaniec miasta płaci 
więc więcej, niż cztery razy tyle podat­
ków na rzecz skarbu państwa, co miesz­
kaniec wsi.

Bezpieczeństwo na budowach

NajwyZsza j a k o ś ć  s k ó r y  
n a j n i ż s z e  c e n y

CE N NI K

Męskie ze!. . . . z ł . 2.25
O bcasy......................... 1.10
ZelOftki damskie. . 1 .2
Obcasy franc, damskie „  0 .2  
Zelówki szyte o . . „  o.2£droże!

elowaui* na poczekaniu za dopł. 10 Łj.
Bezpłatny odbiór i dostawa obuwia 

do domów
Zakłady  Mechanicznej Reparacji  Obuwia
» R  A P  I D“

Krak. Przedm . 27. Tel. 5.16.46

Rozpoczynający się sezon budowlany 
przypomina niezmiernie ważną sprawę 
nieszczęśliwych wypadków, których 
wielka liczba zdarza silę corocznie na 
budowach. Nie ograniczają się one do 
.głośnych katastrof budowlanych, alarmu­
jących co pewien czas cpimję publiczną. 
Zdarzają się codziennie i pociągają ja so­
bą obok niepowetowanych strat społecz­
nych w postać, życia i zdrowia robotni­
ków, także dotkliwe szkody gospodarcze 
Dość wspomnieć, że według przeprowa­
dzonych niedawno obliczeń koszty le­
czenia poszkodowanych, sumy rent, stra­
ty zarobków i straty bezpośrednie prze­
mysłu z tytułu wypadków w budowni­
ctwie wynoszą około 7,5 miilj on a złotych 
rocznie.

Według statystyk' zestawionej tylko 
na podstaw,'e wiadomości w prasie w m.

lutym r. b., a więc jeszcze prized właści­
wym sezonem zdarzyło się w budowni­
ctwie 12 wypadków, które pociągnęły za 
sobą 14 ofiar, w tem 4 śmiertelne. Liczby 
te w miesiącach ożywienia ruchu budo­
wlanego będą niewątpliwie znacznie więf 
ksze. W roku 1933 w przemyśle budo­
wlanym wypadkom uległo 1.022 rob ot- 
niikków, w czem było 35 wypadków 
śmiertelnych.

Jedną z największych pozycyj w staty­
styce przyczyn wypadków jest upadek z 
rusztowań i zawalenie się rusztowań. Wy 
padki te wywołane są niewłaściwem 
wznoszeniem rusztowań i brakiem odpo­
wiednich ścisłych przepisów i wzorów. W 
związku z tem Instytut Spraw Społecz­
nych ogłosił niedawno konkurs na pracę 
o rusztowaniach budowlanych z punktu 
widzenia bezpieczeństwa pracy.

Czas odnowić prenumeratę na kwiecień
i kwartał II 1935 roku.

D W I E  K S I Ą Ż K I
Raj w  „Hitlerji"

Ukazała się niedawno ciekawa książ­
ka jednego z niemieckich teoretyków 
Socjalizmu, tow. Fritza Sternberga, a- 
nalizująca krytycznie działalność hitle­
ryzmu, od dwóch przeszło lat znajdują­
cego się u władzy. Książka nosi tytuł 
„Der Fascismus an der Macht" („Fa­
szyzm panujący") i oparta została w 
swej części faktycznej na urzędowej 
statystyce hitlerowskiej, dokumentach 
i aktach oficjalnych oraz wynurzeniach 
osobistości w polityce Trzeciej Rzeszy 
miarodajnych.

Omawiając m. in. politykę społeczną 
i gospodarczą rządu hitlerowskiego, au­
tor stwierdza, że z chwilą umocnienia 
się dyktatury rząd ten pozbył się skwa­
pliwie całej pseudo - socjalistycznej de- 
■ugogji, która stanowiła w swoim cza­
sie dekorację programu nazistowskiego. 
Co więcej — zabroniono nawet mówić 
i piaać o konsekwencjach rewolucyjnych 
przewrotu. Zakazano nawet wspominać 
o socjalizacji wielkiego przemysłu, a 
twórca programu hitlerowskiego, b. mi­
nister Feder, już w lipcu 1933 r. za trą­
bił do odwrotu, pisząc wyraźnie, że 
,.odrzuca wszelkie próby socjalizacji, 
ponieważ w takich eksperymentach 
tkwi niebezpieczeństwo wyeliminowa­

nia twórczego (?) pierwiastka z życia 
gospodarczego".

Rzekomo skuteczna walka z bezro­
bociem nabiera właściwego wyrazu w 
świetle dwóch faktów: l-o pewne
zmniejszenie bezrobocia polega głównie 
na wprowadzeniu robót przymusowych 
oraz na olbrzymich zamówieniach zbro­
jeniowych rządu, co nadaje t. zw. oży­
wieniu w przemyśle charakter przej­
ściowy i kcnjunkturalny; 2-o nowoza- 
trudnieni robotnicy otrzymują nie wię­
cej, a często mniej, niż wynosiły ich 
zapomogi, jako bezrobotnych.

W parze z głodowemi pensjami tych 
nowo-zatrudnionych „szczęśliwców" idą 
systematyczne obniżki płac robotników 
zdawna pracujących. Najlepszym tego 
dowodem, że pomimo wzrostu zatru­
dnienia dochód klasy robotniczej nie 
zwiększył się wcale. Ze względu na 
zlikwidowanie wszystkich niezależnych 
organizacyj zawodowych, wprowadzenie 
zasady przymusowego arbitrażu i usta­
nowienie t. zw, przemysłowych „fuhre- 
rów", położenie proletorjatu niemieckie­
go w chwili obecnej skwaLifikować mo­
żna jedynie słowem rozpaczliwe.

Za to usilnie zabiegają faszyści nie­
mieccy o zaspokajanie potrzeb mate­
rialnych człcków swojej partji, głównie 
spośród S. A. i S. S. Powsadząno ich >

masowo na stanowiska państwowe, sa­
morządowe, w kasach chorych, spół­
dzielniach, związkach zawodowych itp. 
Próbowano nawet zastępować nimi wy­
kwalifikowanych robotników — nie-hi- 
tlerowców w fabrykach i zakładach 
przemysłowych, ale — naskutek oporu 
niektórych przemysłowców, nie mają­
cych zaufania do tych nowych pracow­
ników nietyle z bożej, co z Hitlera ła­
ski, musiano tu i ówdzie zrezygnować 
z tego rodzaju zamiarów. Takie oto 
„dobrodziejstwa" przyniósł faszyzm nie­
miecki klasie robotniczej i tak samo 
wygląda panowanie faszyzmu w każ­
dym innym kraju. x,

Rzecz
o narodowej megalomanji •>

W epoce niebywałego triumfu wszel­
kiego rodzaju megałomaoji — jednost­
kowej i zbiorowej — książka prof. By* 
stronia wydaje się bardzo na czasie. 
Znany socjolog i historyk kultury po­
święca ją zagadnieniom, związanym z 
tworzeniem się pojęć o rzekomej wyż­
szości własnej, 'a niższości cudzej i cha­
rakteryzuje formy i przejawy tycK nie­
bezpiecznych wyobrażeń.

Zasadnicza rozprawka tytułowa, u- 
mieszczona na czele książki, daje m. in.

*) Jen St. Bystroń. Megalomanja na­
rodowa. Warszawa, „Rój”, 1935; str. 
269.

szereg ciekawych przykładów z tego 
zakresu: rozpowszechnione wśród wie­
lu dawnych i dzisiejszych nawet ludów 
mniemanie o geograficznej „środkowo- 
ści" danego kraju, rodowody biblijne, 
nacjonalizacja boga, spotykana w ja­
skrowej postaci zwłaszcza w okresac'i 
wojennych, teorje o „narodzie wybra­
nym" i „misji dziejowej", prowadzące 
do politycznego imperjalizmu, megalo­
manja językowa—są to wszystko prze­
jawy i skutki przesadnych wyobrażeń, 
powstających na tle zbiorowej manji 
wielkości. Jak  każda Inna man ja, i ta 
prowadzi do najdziwaczniejszych fan- 
tasmagoryj myślowych: tak np. jeden z 
rasistów niemieckich uważa Chrystusa 
za — Germanina, syna urzędnika rzym­
skiego w Palestynie, a znowu amery­
kański ideolog i prorok rasy czarnej, 
Marcus Garvey, twierdzi, że Chrystus 
był z pochodzenia — murzynem i że to 
od murzynów zapożyczyli kulturę Gre­
cy, Egipcjanie i Fenicjanie.

W końcu tego rozdziału autor bar­
dzo słusznie dochodzi do wniosku, że 
teorje megalomanji narodowej muszą 
konsekwentnie prowadzić do zaniku 
podstawowych pojęć etycznych kultury 
europejskiej, do rozkładu nauki, religji 
i moralności. Ale jakże z takim wnio­
skiem pogodzić zalecany przez autora 
„kompromis z życiem", polegający na... 
niejakiej tolerancji dla megalomanji na­
rodowej, ponieważ ma ona jakoby i

n
„dobre" strony: budzi poczucie przyna­
leżności do grupy, wzmacnia uczucia 
patrjotyczne i t. p. Z tem się zgodzić 
niepodobna: żadna psychoza, indywi­
dualna ozy zbiorowa, nie może być 
gruntem do kultywowania uczuć zdro­
wych i racjonalnych, dlatego też prę­
dzej czy później prowadzi do katastro­
fy. Nacjonalistyczne Niemcy Wilhelma 
II poniosły w r. 1918 druzgoczącą klę­
skę, a jeśli dzisiaj znowu próbują się 
wprawić w stan gorączkowy zastrzyka­
mi hitleryzmu — każdy człowiek inte­
ligentny rozumie, że taka ekscytacja 
nie jest rzeczą płodną ani trwałą.

W innych rozdziałach swej niezmier­
nie zajmującej książki omawia prof. By­
stroń genealogję „tradycyjnych pojęć o 
obcych", „powstawanie przezwisk grup 
plemiennych i lokalnych" wedle roz­
maitych cech fizycznych i duchowych, 
podaje szereg „zabawnych opowiadań o 
sąsiadach", kreśli wyobrażenia o „Ma­
zurach w opinji sąsiedzkiej" i o Litwi­
nach w Koronie, przytacza wreszcie 
dużo folklorystycznego materjału na te ­
mat „Niemców w tradycji popularnej". 
Każdy rozdział książki jest świade­
ctwem bogatej erudycji i pisarskich 
kwalifikacyj autora, który tok swych 
rozważań urozmaica i ilustruje szere­
gom  arcyciekawych informacyj, cyta­
tów i przykładów z hist or ji, etnologji i 
literatury. B. D.
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„Sanacja" uchwaliła budżet m. Tarnowa
Niepowodzenia z deklaracją na cześć Konstytucji BBWR.

W poniedziałek przed tygodmem f 
przystąpić miała Rada miejska w Tar- j 
nowie do rozpatrywania budżetu na 
rok 1935/6. Posiedzenie trwało  ̂atoli 
bardzo krótko i zamieniło aią w jedną 
wielką awanturą, wywołaną taktyką 
„sanacji". A mianowicie na początku 
posiedzenia prezydent dr. Brodziński 
odczyta! napuszoną deklaracją, wyraża­
jącą hołd Rady miejskiej dla Rządu z 
powodu uchwalenia konstytucji. Za­
pomniawszy o uchwaleniu porządku o- 
brad i nagłości sprawy, radny Smalec z 
klubu B. B. postawił wniosek uchwale, 
nie deklaracji bez dyskusji Sprzeciwił 
się temu tow. Bwtwł, a tow. Kasper 
Ciołkosz zażądał głosu dla odczytania 
deklaracji klubu socjalistycznego w tej 
sprawie, powołując się na przyrzecze­
nie p. Brodzińskiego, dane na posie­
dzeniu Zarządu miasta. Ale p. Brodziń­
ski nie myślał dotrzymać słowa i zde­
nerwowany zaczął na prawo i lewo przy 
wótywać naszych radnych do porządku 
z zapisaniem do protokułu. Między in­
nymi, przywołał do porządku tow. Cioł- 
kosza, akurat nieobecnego na tem po­
siedzeniu. Wreszcie, po dwukrotnem 
przywołaniu do porządku, ogłosi!, że wy­
klucza tow. dr. Ciołkoszową z posiedze­
nia — zupełnie bezprawnie, bo wbrew 
S 41 regulaminu obrad.

Tow. Ciołkoszową oświadczyła, że nie 
wyjdzie z sali. Wtedy p. Brodziński za­
rządził przerwę, a po przerwle poddał 
■wą bombastyozną deklarację pod gło­
sowanie. Klub B.B., naturalnie, dekla­
rację uchwalił. A wtedy z  ław socjali­
stycznych zerwał się śpiew „Czerwone­
go Sztandaru". Posiedzenie zostało przer 
wane.

Na swe hocki - klocki z deklaracją 
otrzymał p. Brodziński w ten sposób na­
leżną odpowiedź.

ULICA
BOLESŁAWA LIMANOWSKIEGO.
Na następnem posiedzeniu Rada miej- 

*ka jednomyślnie uchwaliła, w załatw ie­
niu wniosku socjalistycznego, nadać uli­
cy Ogrodowej nazwę ulicy Limanowskie­
go- Wniosku Magistratu w tej sprawie 
radni wysłuchali stojąc, a uchwałę po­
witała cala sala oklaskami.

Wnioskowi o zmiany w budżecie na  ̂
rok bieżący sprzeciwili się radni Batist 
i siedzieli milcząco, a przeważnie ze 
wydatków spowodowany jest kosztami 
sąd owe mi i niepotrzebnemu procesami, 
które magistrat prowadzi z robotnikami.

BUDŻET — BEZ DYSKUSJI.
Posiedzenie środowe trwało <ło go­

dziny 1,30 w nocy. Na jednem posiedze­
niu przebiczowała „sanacja cały budżet. 
Radni „sanacyjni” nabrali wody w gęby 
i  siedzieli milciząoo, a przeważni* *o 
spuazezonemi głowami.

Po krótkim referacie (spółka autor­
ska: Kołodziej — dr. Alski) i bardzo 
praoowitem i bardzo nudnem i bezbar- 
wrncm sprawozdaniu referenta budżeto­
wego, p. Pogody, odczytał p. Smalec 
krótką deklarację, w której khib B B. 
wypowiada się za budżetem.

Zkolei zabrali głos socjaliści. Przema­
wiali kolejno tow. tow.: dr. Ciołkorao- 
wa, Huppert, Nowak, Batist, H otter i 
Sukna w — raz po raz przywoływani do 
porządku, a naw et tow. Nowakowi i Ba- 
tistowi odebrał przewodniczący głos.

W przemówieniach swych poru say li 
całokształt gospodarki gminnej i oświe­
tlili należycie budżet. Radni nasi zażą­
dali odesłania budżetu do komisji budże­
towej, celem ustalenia płac pracowni-

Humor zagraniczny

Jak  żyraia ćhcc uprawiać strusią „po- 
'*tyke“.

(Kor. własna).

czych conajmruej na poziomie roku 
1933/34. Źródło pokrycia wskazali w 
olbrzymich zaległościach kamieniozmi- 
ków na rzecz zakładu cryszcizemiia mia­
sta i wodociągów. Są to grube setki ty­
sięcy złotych.

Wniosek ten został, naturalnie, odrzu­
cony. Przystąpiono do dyskusji szcze­
gółowej. Aby uniknąć rozpatrywania i 
głosowania nad 61 poprawkami socjali- 
stycznemi do budżetu, zgłosił pułkownik 
Hobowski wniosek przyjęcia budżetu en 
bloc, bez dyskusji szczegółowej. Mimo 
mocnego sprzeciwu tow. Ciołkoszowej, 
klub B.B. wniosek ten uchwalił, a na­
stępnie hurtem w jednem głosowaniu

odrzucił wszystkie poprawki socjaliatycz 
ne do budżetu.

Było to widowisko niebywałe, \jchw a- 
lać budżet bez dyskusji, na ślepo, na 
wiarę — to tylko lalki „sanacyjne" po­
trafią.

A umknąć od dyskusji — to poprostu 
ucieczka z pola walki. Czy nie tak, pa­
nie pukow niku?

„Sanacja" gruntownie ośmieszyła się i 
zdyskredytowała tą swoją metodą pracy 
nad budżetem, Pracowała — siedzenia­
mi.

Do samego budżetu jeszcze powróci­
my.

„Buchalteria bez buchaltera"
W tych dniach wyszło z druku drugie 

wydanie broszury p. t. „Buchalterja bez 
buchaltera", która wyróżniona została na 
ogólnokrajowym konkursie Izby Przemy­
słowo - Handlowej w Warszawie.

W naszych czasach kryzysowych, fakt 
wyczerpania w ciągu kilku miesięcy pierw­
szego wydania tej broszury, której cena 
wynosi aż zł. 3, stanowi rzadki wyjątek 
i zarazem, obok wielu pochlebnych o niej 
opinij w prasie stołecznej i prowincjonal­
nej, jeszcze jeden dowód aktualności i po­
żyteczności broszury.

Od początku do końca jest ona utrzyma­
na w formie rozmowy kupca z rzeczoznaw­
cą księgowości i podaje każdemu wszyst­
ko to, co jest niezbędne kupcowi, biurali- 
ście, ekspedientowi i wogóle każdej osobie, \ 
chcącej szybko nauczyć się prowadzenia 
księgowości.

Autorem broszury jest zaprzysiężony 
rzeczoznawca księgowości N. Maskilejson.

(X.).

K eln erzy  W arszaw y
w walce o ludzkie warunki prfccy

Niejednokrotnie poruszane na łamach 
pism stołecznych warunki pracy i płacy 
kelnerów i tym razem wymagają obszer­
ni jeszego omówienia.

Podpisana w dniu 13 czerwca 1934 r. 
Umowa Zbiorowa pomiędzy Stowarzysze­
niem Restauratorów a Związkiem Kelne­
rów i Pokrewnych Zawodów ZZZ. w War­
szawie, ul. Trębacka 11, zdawało by się po­
winna była unormować anormalne warunki 
pracy i płacy w zawodzie kelnerskim. Ale 
umowa ta  zupełnie nie jest przestrzegana 
przez przedsiębiorców.

"Wszystkie punkty Umowy (podajemy 
ważniejsze) jak: dziesięć procent od ra­
chunków zainkasowanych, całodzienne wy­
żywienie w dostatecznej ilości i jakości, 
listy polecające Związku, zamiast pobiera­
nych kaucji, urlopy i t  p., — istnieją je­
dynie na papierze. Natomiast panoszy się 
nadal system protekcyjny, (kelner, chcąc 
otrzymać pracę, musi postarać się o bile­
cik z odpowiednią wzmianką wpływowej 
osobistości).

Pomimo istniejącego zakazu pobierania 
kaucyj, przedsiębiorcy pobierają, a kelnerzy 
w 90 proc. nie otrzymują ich z powrotem. 
Ostatnio zaszedł ciekawy wypadek na tere­
nie jednej z firm gastronomi czych w War­
szawie, mianowicie: przedsiębiorca zażądał 
za pośrednictwem związku, którego podpis 
figuruje na Umowie, kilkunastu kelnerów 
do pracy, oświadczając, że wspomniani pra­
cownicy poza listami polecającymi związku 
muszą wnieść po 100 zł. tytułem kaucji, któ­
re przedsiębiorca zużyje na ubranie kelne­
rów t. zw. kitle (kaftany) własnego pomy­
słu (kaftan w najlepszym gatunku kosztu­
je 30 zł.)

Codzienni bywalcy lokali gastronomicz­
nych nie zdają sobie nawet sprawy, że kel­
ner, który t  uśmiechem podaje zamówione 
potrawy, za swoją wyczerpującą 18-to, a na- 
wet 20-to godzinną pracę na dobę zarabia 
od 100 do 120 zł. miesięcznie (!!). Należy 
podkreślić, że wydatki związane z wykony­
waniem zawodu kelnera pochłaniają prze­
ciętnie do 80 zł. miesięcznie, co przy tak 
niskich zarobkach sprowadza do głodowej 
egzystencji kelnera wraz z rodziną.

Poza wydatkami, związanemi z zawodem, 
kelnerom samowolnie, wbrew Umowie i 
przepisom prawa, panowie przedsiębiorcy 
obrywają procent na opłatę „metra" (dy­
rektora sali) t  zw. „białych" (chłopców 
sprzątających), platerów i t. d., a firma 
„Cristal" wogóle nie wypłaca procentu kel­
nerom, pomimo że są one pobierane od kon­
sumentów, natomiast wypłaca kelnerom 
pensję, w sumie 120 zł. miesięcznie.

W dniu 28 b. m. odbyła się rozprawa są­
dowa, z oskarżenia członka naszego Związ­
ku (Związek Zawodowy Robotników Prze­
mysłu Spożywczego w Polsce, Oddział Kel­
nerów, Warszawa ul. Piwna 47) o zwrot

bezprawnie zatrzymanej przez firmę 
„Cristal" sumy 450 złotych, która według 
obliczenia procentowego wyżej wspomniane­
mu pracownikowi należała się.

Sąd po zapoznaniu się ze sprawą i z pis­
mem Zw. Zaiw. Keln. i Pokrewnych Zaw., 
Trębacka 11, w którym związek Z. Z. Z, 
oświadcza, że skarżący kelner nie jest i nic 
był nigdy członkiem ich Związku (a  więc 
można go w skandaliczny sposób wyzyski­
wać ?) uznał, że firma nie może być pociąg 
nięta do odpowiedzialności, za przekroczenie 
„obowiązującej Umowy".

Cały szereg firm gastronomicznych w 
Warszawie, karmi pracowników kelner­
skich strawą, po skonsumowaniu której nie­
jednokrotnie zdarzają się wypadki zacho­
rzeć żołądkowych.

Plagą zawodu kelnerskiego jest wprowa­
dzenie najrozmaitszych i niesłychanie kosz­
townych strojów, mianowicie: śmieszne bia­
łe raczki (Cafe Club), kitel „plastronowego 
kroju" (Gastronomja), hiszpańskie kostju- 
my (Bodega), myśliwskie mundury (bar My 
śliwski) i wiele, wiele innych, które z po­
wadzeniem mogą być użyte na scenie tea­
tralnej, a musi je  „na tyczenie" przedsię­
biorcy kupić kelner, przystępując do pracy.

W związku % tą  sytuacją Związek Zaw. 
Rob. Przem. Spoż. Oddział Kelnerów, Piwna 
47, wszczął kroki celem przystąpienia do 
umowy i zlikwidowania anomalnych sto­
sunków, panujących w zawodzie gastrono­
micznym, a o zmianę tych stosunków kelne­
rzy Warszawy walczyli niejednokrotnie, pod 
kierownictwem wymienionego Związku 
(„Cafe George", „Adria", „Lardelli", .A n­
gielski", „Winiarnia Ziemiańska", „Koloro­
wa").

Od sześciu tygodni, Zw. Zaw. Rob. Przem. 
Spoi. Oddział Kelnerów, Piwna 47, domaga 
się od Stow. Restauratorów zwołania konfes 
rencji w celu przystąpienia do Umowy. 
Stow. Restauratorów uchyla się od dania 
wyraźnej odpowiedzi, natomiast wyzyskuje 
najrozmaitsze precedensy dla odwleczenia W 
nieskończoność konferencji, ponieważ restau 
ratorzy zdają sobie doskonale sprawę, że 
nasze przystąpienie do Umowy uniemożliw! 
im dalsze wyzyskiwanie pracowników ga­
stronomicznych.

Wobec nieustępliwego stanowiska restau­
ratorów, którym dzisiejszy stan „Umowy", 
w zupełności dogadza (brak jakiejkolwiek 
interwencji ze strony kontrahenta Umowy, 
Zw. Zaw Kelnerów, i Pokr. Zawodów Trę­
backa 11), Zarząd naszego Związku Kelne­
rów Piwna 47, p o stan o w ił zwołać na dzień 
4-go na 5-ty kwietnia w nocy, gocto. 1-sea 
i 3-cia Walne Zebranie Kelnerów Warszawy, 
dla omówienia wszystkich spraw i bolączek, 
oraz ustalenia taktyki celem wprowadzenia 
w życie Umowy Zbiorowej w przemyśle ga­
stronomicznym.

Łódź bez teatru i wyższej uczelni
Posiedzenie Rady miejskiej w Łodzi 

w środę i czwwrtek tygodnia ubiegłego 
stały się znów wktawinAą popisów en­
deckich. W czasie obrad nad działem 
oświaty, pierwszy zabrał głos radny Bo­
rucki (BBWR), który wygłosił przemó­
wienie w obronie Wolnej Wszechnicy i 
zgfosał wniosek przywrócenia skreślone­
go do połowy subsydjum dla gimnazjum 
wieczorowego P. O. W,

Radny Urbach w przemówieniu swem 
występował w obronie Wolnej Wszech­
nicy, zbijając argumenty Oobozu „Na­
rodowego , jakoby w Polsce była nad­
produkcja inteligencji i jakoby ta nad­
produkcja była zarówno społecznie i 
państwowo szkodliwą.

W czasie jego przemówienia omal nie 
' przyszło do bójki, albowiem radny Ur­

bach w pewnej chwili używa zwrotu:

„Radny Czernik występuje przeciwko 
oświacie, ale to nic dziwnego, bo nazy­
wa się Czernik. Nomem omen".

Kom. Wojewódzki wezwał woźnych. 
Rad. Czernika zdołano odciągnąć od mó 
wnicy i awantura się skończyła bez star­
cia,..

Znane antysemickie „wyznanie wiary” 
wygłosił adw. Kowalski

W wyniku głosowania większość sub­
sydiów dla instytucyj żydowskidh odrzu 
cono. W imiennem głosowaniu uchwa­
lano jedynie su.bsydjum dla żydowskiej 
szkoły dla głuchoniemych. (Jest to je­
dyna tego rodzaju szkoła w Łodzi).

Podczas głosowania nad sprawą Wol­
nej Wszechnicy doszło do niebywałego 
zamieszania. W rezultacie jednak wnio 
sek o subsydjum upadł. Wróci on pod 
obrady mpdcząs IJI c pytania.

Związek Zaw. Rob. Przem. Spoż. Oddział 
Kelnerów Piwna 47 zwracał się kilkakrot­
nie do władz o wpłynięcie na restauratorów 
abjr unormowali istniejące stosunki i ażeby 
zaprzestali faworyzować jedną organizację, 
t. zn. Zw. Zaw. Kelnerów i Pokrewnych Za­
wodów, a rozszerzyli Umowę Zbiorową tak- 
samo na Zw. Zaw. Rob. Spoż. w Polsce, Od­
dział Kelnerów Piwna 47.

Stanowisko kelnerów przy Zw. Zaw. Rob. 
Przem. Spoż. w Polsce Oddz. Kelnerów Piw­
na 47, powinno się spotkać z poparciem ca 
łej opinji publicznej.
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Redaktor: Stanisław Kauzik.
Wyszedł z.druku zeszyt 1—3 za r. 1935 i 
zawiera treść nast.: Głowiński Franciszek— 
Rola ogłoszenia w- gospodarce wydawniczej. 
Heinrich Stefan — Propaganda własna cza­
sopisma w dziedzinie prenumeraty. Dr. Mer 
gel Władysław — Prasa estońska. Oszelda 
Władysław — Metropolja a  prasa emigra­
cyjna. Czerwiński Jerzy — Odmowa umiesz­

czenia sprostowania prasowego.
Cena zeszytu 2 zł. 50 gr. Do nabycia w ad­
ministracji „Prasy" Warszawa, Krak.-

Przedlr. 40 m. 11 oraz w większych 
księgarniach i kioskach „Ruchu".

Jastrzębowski
laureatem nagrody plastyczne}

W gmachu Min. Oświaty odbyło się po­
siedzenie sądu konkursowego nagrody pla­
stycznej ministra oświaty.

Sąd konkursowy przymał nagrodę Woj­
ciechowi JastJftębakiemu.

Sprostowanie urzędowe
W związku z zamieszczoną w Nr. 53 

czasopisma „Robotnik z dnia 15 lutego 
r. b. notatką p. t. „Dziwne", na zasa­
dzie art. 21 dekretu w przedmiocie tym­
czasowych przepisów prasowych z dnia 
7.II 1919 r.. (Dz, Pr. 1919 r. Nr. 14, poz. 
186) proszę o zamieszczenie poniższego 
sprostowania:

Nieprawdą jest, że Starosta powiatu 
błońskiego w Grodzisku, przyjmując de­
legację bezrobotnych w dn. 12 lutego 
r. b. „zdziwił" się wielce, że przychodzą 
do niego bezrobotni i oświadczył, iż ża­
dnych instrukcyj w zakresie organizowa 
nia pomocy dla bezrobotnych nie otrzy­
mał.

Prawdą natomiast jest, że Starosta 
Powiatowy oświadczył wspomnianej de­
legacji bezrobotnych z Grodziska Maz. 
na czele z delegatem Kakietkiem, że 
Wojewoda Warszawski wydał mu pole­
cenie udzielenia pomocy bezrobotnym 
i, że naskutek poleceni a Wojewody wy­
asygnował w dniu 11 lutego r. b. wójto­
wi gminy Brwinów pieniądze na pomoc 
bezrobotnym, dla Grodziska zaś otrzy­
mał już zawiadomienie o wysłaniu wę­
gla i mąki dla bezrobotnych’

Za Komisarza Rządu 
(_.) Adam Wysokiński.

DZIAŁ LEKARSKI
Dr. BRANS n e , s k ó r n e ,
p ł c i o w e  przyjni w swojej L e c z n i c y  
N o w y - lw ia t  AS  tti* 2 2 .  S  w .

Dr. J. S z e r m a n
Akuszerja i chor. kobiecei i u v r .  rv v u i« i.e  p rzero D K a s w ie w c j  jjutt

W ttaocaln* 1*' pędu*®** P

W iadomości
g p o r to w

Piłka nożna
PRÓBA DAł,A WYNIK NEGATYWNY.

W Londynie odbył się mecz pomiędzy dwie­
ma reprezentacjami angielskiemi w pito. 
nożnej, który stanc wić miał próbę w sędzio­
waniu systemem dwuch sędziów.

Próba ta, podobnie, jak przeprowadzone 
uprzednio doświadczenia, dala wynik nega­
tywny. Jednocześnie wydający orzeczenia 
dwaj sędziowie nie mogli uzgodnić wielo­
krotnie swego stanowiska, co wywołało sz$ 
reg nieporozumień wśród grających, a wśród 
•publiczności — wzbudziło dużo śmiechu.

n a  b o is k a c h  p ił k a r s k ic h  s t o l i ­
c y . W Warszawie odbyły się pierwsee me­
cze o mistrzostwo klasy A.

W grupie ogólnej Polonia występująca z 
Bułanowem. Se; ch te rem i Komiejewsłdm 
pokonała Orkan 7:2 (3:0). Przedmeca dro­
gich drużyn dał wynik 3:2 dla Orkanu.

Warszawianka wygrała z P. Z. L. 5:1 
(3:0). W barwach Warszawianki wystąpił 
poraź pierwszy, przybyły z Węgier Jordan. 
W przedmeczu wygrała Warszawianka 8:5.

Rezerwa Legji łatwo wygrała z Barkoeh- 
bą 9:0 (3:0).

Bołcg
AWANTURA NA MECZU BOKSER­

SKIM W LUBLINIE. W Lublinie odbyły 
się zawody bokserskie pomiędzy miejsco­
wym P. K. S. a klubem sportowym Zakła­
dów Plage Leśkiewicz. Zwycięstwo odniósł 
P. K. S. 14:2. W ostatniej walce doszło do 
wielkiej awantury, mianowicie zawodnik 
drużyny Plage Leśkiewicz, niejaki Ratkę ©- 
trzymawszy ostrzeżenie od sędziego ringo­
wego p. Gizy za nieprzepisową walkę spo- 
liczkował sędziego. Na sali powstała nieopi­
sana wrzawa. Zawody naskutek awantury 
zostały przerwane.

GNIEŹNIEŃSKA STELLA PRZEGRY­
WA Z WARSZAWIANKĄ.. Rozegrany w  
Warszawie mecz bokserski rewanżowy po­
między Stellą gnieźnieńską a Warszawianką 
zakończył się zwycięstwem drużyny war­
szawskiej 9:7.

narciarstw o
ZA ODMOWĘ PRZYŁĄCZENIA SIĘ DO 

AUSTRIACKIEGO FRONTU SPORTO-
WEGO. Przywódca sportu austrjackiego ks. 
Starhemberg usunął ze stanowiska prezesa 
„Deutscher und Oesterreichischer Alpenve- 
rein" radcę Pichla za odmowę przyłączenia 
tego najpoważniejszego towarzystwa alpini­
stycznego do austrjackiego frontu sporto­
wego i gimnastycznego.

Do „Deutscher und Oesterreichiacher Al- 
penverein" należy większość schronisk tu ­
rystycznych w Tyrolu, wybudowanych w 
znacznej części za pieniądze uiemiecekie.

KONFERENCJA W SPRAWIE WY­
PADKÓW NARCIARSKICH. W lokalu 
Państwowego Urzędu Wychowania Fizy­
cznego odbyła się konferencja w aprawł* 
wypadków narciarskich z udziałem przed­
stawicieli Państwowego Urzędu W. 5 „ 
Rady Naukowej W. F., Polskiego Związ­
ku Narciarskiego i Ministerjum Komu­
nikacji. Na konferencji uznano, że jedną 
z głównych przyczyn nieszczęśliwych, wy­
padków w narciarstwie je*t tolerowanie 
rpzez władze niewykwalifikowanego naucza 
nia jazdy na nartach. Statystyka wykazu­
je, że wypadki w narciarstwie zdarzają 
się niemal wyłącznie wśród narciarzy nie- 
stowarzyszonych i źle szkolonych. Aby za­
radzić tym wypadkom, konferencja uzna­
ła za konieczne przyjęcie zasad wyszkole­
niowych Polskiego Związku Narciarskiego, 
jako obowiązujących we wszyMkich «sko- 
łach narciarskich. Wszelkie kursy i obozy 
narciarskie będą mogły być prowadzone 
jedynie przez egzaminowanych instrukto­
rów Polskiego Związku Narciarskiego, 
którym Państwowy Urząd Wychowania 
Fizycznego zapewni prawo szkolenia nar­
ciarzy.

Konferencja uznała za celowe, aby ko­
rzystanie z wszelkich ulg i udogodnień do 
stąpnę było jedynie narciarzom, zrzeszo­
nym w P. Z. N., uprawianie bowiem „dzi­
kiego' narciarstwa jest również jedną z 
przyczyn wypadków.

Polski Związek Narciarski zajmuje ®ę 
dalej wyposażeniem schronisk w specjalne 
stacje ratunkowe i alarmową sygnalizację; 
pozatem tworzone będą specjalne trany 
narciarskie, przeprowadzone będzie znako­
wanie szlaków narciarskich, wreszcie P. 
Z. N. zorganizuje kursy ratownictwa i 
przeprowadzi propagandę ostrzegawcza.
Sport w  Stosji
Sow ieck iej

NA NARTACH ZA SAMOLOTEM. So­
wiecki narciarz K&rew odbył bieg na nar­
tach za samolotem, przebywając ogółem 
dystans 20 kim.

Początkowo średnia szybkość wynosiła 
80 kim. na godzinę, potem jednak wrroeła 
do 100 kim. godz.

NOWE REKORDY ŁYŻWIARZY SO­
WIECKICH. Znany łyżwiarz sowiecki, 
Melnikcw, ustanowił Znowu dwa nowe re­
kordy sowieckie, a mianowicie:

1000 mtr. — 1:33,6 śek., 3000 tntr. — 
5:09,8 sek.

Ponadto Kuzniecowa ustanowiła rekord 
sowiecki na 500 mtr. w czasie 51,8 sek.

Z całego  św ia ta
TYTUŁ MISTRZA STANÓW ZJEDNO­

CZONYCH w tenisie, w rozgrywkach prze-
prowadzonych w hali, zdobył Gregory Man- 
gut, bijąc w finale Bell'* w stosunku 8:6, 
7:5, 2:6, 8:6, 6:2.

FRED PERRY bawi obecnie w  Holly­
wood, gdzie jest gościem jednego t  wielkich 
towarzystw filmowych.

Perry spotkał się w Hollywood z asnery- 
kaninem Frank Shields i pokonał go w spot 
kaniu towarzyskiem 6:3, 2:6, 6:2.

„Oiieje jednego potsku
d la  sportow ców

Dziś o godz. 20. staraniem ZRSS odbę­
dzie się w Teatrze „Ateneum" przedstawie­
nie dła sportowców. Wystawiona zostanie 
przeróbka świetnej powieści Andrzej* ! * • -

li



Wiadomości ze Śląska
Fiasko wiecu ZZZ w Łaziskach-Górnych

Regulacja Przemszy i Brynicy

Sensacyjne zwycięstwo zapaśników
R. K. S. „Siła" Mysłowice

branym obłudę menerów ZZZ, wskazu­
jąc sposoby uzdrowienia stosunków 
społecznych i d'ając ZZZ-towaom naucz­
kę, jak należy traktować sprawy robot* 
n'cze z punktu widzenia Masowego. 
Słowa dyskusyjne tow. L. przyjęli wie- 
cownilcy z  uznaniem, wyrażając przez 
huczne oklaski swe zadowolenie.

W odpowiedzi dyskutantowi referent 
nie mógł znaleźć słów odparcia, maja­
cząc, jak człowiek, którego znienacka 
oblano zimną wotfą. Gdy tow. L. jeszcze 
raz zażądał głosu, odmówiono mu go, 
bojąc się 'widocznie usłyszeć jeszcze kil­
ku słów prawdy.

Takie postępowanie prażydjurn ZZZ 
oburzyło wieoowników, którzy na znak 
protestu opuścili gremialnie salę. Pozo­
stała na sali tylko garstka.

Taki przebieg miał wiec ZZZ-tu, któ­
ry nosił raczej charakter wiecu C.Z.G. 
Robotnicy dali do zrozumienia, ze na­
bierać się już przez byile kogo nie da­
dzą, a zwłaszcza przez ludzi z bardzto 
zaszarganą preszłośdą. Niech wiec nie­
dzielny będie dla robotników przestro­
ga. i nauką, że tylko pod sztandarem 
wolności i braterstwa jest ich wyzwole­
nie. Obecny.

Zagłębia Dąbrowskiego. Rozpoczęcie ro­
bót zapowiedziane jest na około 15-go 
kwietnia b. r.

W związku z tern starostwo będziń­
skie wysłało do województwa specjalny 
memorjał, w którym prosi, aby wszelkie 
prace związane z regulacją Przemszy na 
wyżej wspomnianym odcinku mogło prze 
prowadzić starostwo we własnym zakre­
sie. Dalsze roboty regulacyjne około Czar 
nej Przemszy i Brynicy w kierunku My­
słowic prowadzić będzie śląski urząd wo­
jewódzki.

W „Wspólnocie interesów"
Niemcy wciąż szykanują polskich robotników

W Mysłowicach koło kopalni jest foJ-

ca.

Niezwykły oszust na ław ie oskarżonych

szefa kilka tysięcy zł. i uictiekł do Gd*y- rozpraw.

Ślusarz zawinił, a kowala chcą powiesić!

chciał przeprowadzić kontrolę gospodar­
ki tego pana? Możemy służyć bardzo ob- 
ciążającem materjałem, wyjaśniłoby się 
tajemnice pewnych skrzyń, służącej, kur, 
drzewa, stróża i innych ubocznych za­
robków.

Najwyższy czas aby zwolniibino tego 
rodzaju szkodnika.

Urząd Pośrednictwa Pracy powinien 
również przeprowadzić kontrolę, albo­
wiem p. Dybała gwiżdże sobie na wszysl 
Me przepisy pod wzgilędem zgłaszania 
wolnych miejsc i przyjmuje robotników 
bez Urzędu Pośrednictwa Pracy.

Sądzimy, że narazie powyższe wystar­
czy, aby ukrócić swawolę butnego Niern-

ni. Tam oszukał kilkadziesiąt osób, ja­
ko lekarz asystent Uniwersytetu w 
Cambridge. Gdy policja go przytrzyma­
ła i przywiozła do Katowic, połknął 
tłuczone szkło i został przewieziony do 
szpitala, skąd uciekł w bieliźnie szpi­
talnej. Podczas swej ucieczki natknął 
się na obóz cyganów, od których wyłu­
dził ubranie cywilne. Następnie uciekł 
do Warszawy, gd'zie policja nakryła go 
na nowych oszustwach.

Razem z nim zasiadła na ławie oskar­
żonych młoda 17-IetnAa dziewczyna, nie 
jaka Puokówma z Warszawy. Była ona 
jego pomocnicą w oszustwach. Proce# 
wywołał wielkie zainteresowanie, sreze 
gólnie u  kobiet, które zapełniały salę

tarnych warunkach w piekarniach i t. d. 
Gdy grozi im ubytek dochodów, to na­
wet sięgają do arsenału argumentów spó 
łecznych.

J e s te ś m y  c ie k a w i c z y  traprawdę Wo­
jewoda stanie całkowicie po stronie pic 
karzy śląskich. Zwracamy uwagę, że 
handel domokrążny pieczywem powstał 
z winy samych piekarzy śląskich, któ­
rzy pomimo spadku cen za mąkę o 30 
proc., nie obniży lii cen za pieczywo ani 
o grosz. Jeżeli piekarze domagają się 
zarządzeń sanitarnych, to należałoby 
przedewszystkiem utworzyć komisję do 
ustalenia cen za artykuły pierwszej po­
trzeby. Obecnie panują bowiem takie 
warunki, że piekarze i rzeźnicy dora­
biają się ogromnych majątków na kon­
sumentach.

Zakłady ks. Pszczyńskiego
Zarząd Przymusowy Zakładów ks. 

Pszczyńskiego wypłacił wydz. skarbo­
wemu 750.000 zł. jako zwrot reszty za­
liczki, otrzymanej od skarbu śląskiego 
na koszta Zarządu Przymusowego.

Różne wiadomości
Prezydent miasta Chorzowa poseł Grzesik 

rozpoczął pertraktacje z dyrekcją Huty 
Królewskiej celem przystąpienia do pracy 
nad zasypaniem stawu hutniczego, położo­
nego w centrum miasta. Według projektu 
miasta na terenie stawu ma być założony 
duży park miejski.

W dniu 24 marca b. r. odbył się wiiec 
I Z Z  pod przewodnictwem byłego „Ber- 
garbeitlera", a teraz wielkiego działa­
cza „sanacyjnego", p. Wioska. Sala wie­
cowa, mimo nie szicizędzomej reklamy, 
nie była wypełniona. Jako referent przy 
był niejaki p. Soblik, nikomu na terenie 
Łazisk Górnych nie znany. W siwym re­
feracie starał się udawadniać rzekomo 
zdradę wszystkich związków, nie zade­
klarowanych prorządowo.

Lecz, pożal się Boże! Ani argumen­
tów, ani konkretnych danych nie można 
było dowiedzieć się z wywodów refe­
renta, gdyż referat stał na niesłychanie 
niskim poziomie. Referent pomieszał 
wszystkie zjawiska społeczne, jak groch 
z kapustą; obecni na wiecu wywalili 
oczy ze zdumienia, słysząc niedorzecz­
ne kłamstwa menera ZZZ. Wywniosko­
wano z całego referatu tyle, że dopie­
ro wtedy, jak ZZZ osiągnie potęgę, na­
stąpi „raj" dla robotników w Polsce, 
gdyż obecną nędzę zawiniły... związki 
opozycyjne".

Po godzinnej paplaninie niedo-pieczio- 
neiga referenta otwarto dyskusję, w któ­
rej zabrał głos tow. Loska i w krótkich, 
lecz jędrnych słowadh przedstawił ze-

Jak już donosiliśmy, projekt regulacji 
Przemszy i Brynicy na częściowych od­
cinkach Śląska i Zagłębia Dąbrowskiego 
został już otpraoowany i w najbliższych 
dniach władze wojewódzkie go zatwier­
dzą.

Roboty regulacyjne około Czarnej 
Przemszy prowadzone będą w bieżącym 
roku na przestrzeni 15 kilometrów, po­
cząwszy od Mysłowic do Dąbrowy {Huta 
Bankowa). Narazie rząd przeznaczył na 
te roboty 400 tysięcy zł. z funduszu pra­
cy. Przy robotach regulacyjnych m rą  
być zatrudnieni wyłącznie bezrobotni z

Niedawno odbyły się w Janowie za­
wody zapaśnicze pomiędzy RKS „Siła" 
Mysłowice a RKS „Vorwarts" Bielska. 
Sensacją dnia było zwyoięstwo Sta­
chonia (Siła) nad mistrzem rob, 
śląska — Hodurkiem (Vorwarts), które­
go myisłowiczanin pokonał już w 30 se­
kundach. Należy jednak zaznaczyć, że 
Hodurek był lżejszy od siwego przeciw­
nika.

Mimo, iż „Siła" Mysłowice wystąpiła 
do tego spotkania w osłabionym skła­
dzie, bez swoich aisów, jak: popularne­
go ,.Pawełka", Jasińskiego i doskona­
łego technika — Sreji, których miejsce 
zajęli dwaj rezerwowi, wydała ze siebie 
wszystko i odniosła ogromny sukces, 
gdyż zespół zapaśniczy „Vorwartsu" 
należy do czołowych drużyn rob. Śląska.

Powyższe zawody wypadły wzorowo 
pod względem organizacyjnym i stały 
;ia 'Wysokim poziomie technicznym. 
Śmiało można powiedzieć, że była to 
impreza pod każdym względem udana.

Poszczególne wyniki przedstawiają się 
następująco: Zawodnicy Bielska * na
pierwszem miejscu.

14.V 1935 r. RKS Chorzów f—  RKS. 
„Siła" Giszowiec, RKS. „Naprzód" Roż- 
dzień — RKS. Gwiazdka Borki, RKS. 
„Przyszłość" — Dąb TUR. Mysłowice, 
RKS. Hajduki — RKS. „Wolność" Kato­
wice III, TUR. Szopienice wolne.

21.IV 1935 r. RKS. Gwiazda Borki — 
RKS. TUR. Szopienice, RKS. Siła Giszo­
wiec >•— RKS. Naprzód Rożdzień, RKS. 
Wolność Katowice — RKS. Przyszłość 
Dąb, RKS. TUR. Mysłowice — RKS. 
Hajduki.

28.IV 1935 r. RKS. TUR. Mysłowice — 
RKS. Gwiazda Borki, RKS. TUR. Szopie­
nice i'— RCS. Siła Giszowiec, RKS. Na­
przód Rożdzień — RKS. Wolność Katowi­
ce, RKS. Dąb — RKS. Naprzód Chorzów, 
RKS. Hajduki wolne.

5.V 1935 r. RKS. Naprzód — Chorzów, 
RKS. Hajduki, RKS. TUR. Mysłowice — 
RKS. TUR. Szopienice, RKS. Przyszłość 
Dąb RKS. Naprzód Rożdzień, RKS. 
Wolność Katowice — III RKS. Siła Giszo­
wiec, RKS. Gwiazda Borki wolne,

12 V.1935 r. RKS. Wolność Katowice — 
RKS. Przyszłość Dąb, RKS. Hajduki — 
RKS. Naprzód Rożdzień, RKS. Gwiazda 
Borki — RKS. Siła Giszowiec, RKS. Na­
przód Chorzów —- RKS. Wolność Katowi-

Waga musza: Flakaszy -r- Jar z om bek 
(mistrz rob. Śl.) — walka dosyć intere- 
aująoa, a w 4 minucie dobry Jarzomjbek 
kładzie swego przeciwnika przerzutem 
przez biodro. Waga kogucia: Komior— 
Parłowsfci (mistrz rob. Śl.); doskonały 
myisłowiczanin już w 2 minucie zwycię­
ża pierwszego przez załamanie mostka. 
Waga piórkowa: Dziki — Sitko — po 
zaciętej walce zwycięża w 8 m. dbigi 
przez załamanie mostka. W. lekka: Ga- 
wlas—Sojka — debiut Sojki wypadł do­
skonale, a wynik nierozstrzygnięty jest 
dla niego diutym sukcesem. W. lekka: 
Gaidh—Brause — zwycięża w 5 minucie 
drugi. W. średnia: Hodurek (mistrz rób. 
Śl.) — Stachoń — już w 30 sekundach 
Stachoń kładzie mistrza rob. Śląska na 
obie łopatki przez „ruitadę". U drugiego 
widać poprawę formy. W. półciężka: 
Maga (mistrz rob. Śl.) — Andros — po 
zaciętej walce wynik nierozstrzygnięty.

W ogólnej punktacji zwyciężyła „Si­
ła" w stosunku 12:2; należy przyznać, 
że „Silą" Mysłowice — M. Janów jest 
jedną z najsilniejszych drużyn zapaśni­
czych rob. Polski.

ce IIT, RKS. Przyszłość wolny,
19.V 1935 r. RKS. TUR. Szopienice — 

RKS. Przyszłość Dąb, RKS. Gwiazda Bor­
ki — RKS. Siła Giszowiec, RKS. Naprzód 
Chorzów — RKS. Wolność Katowice, 
RKS. TUR. Mysłowice wolne,

26.V 1935 r. RKS. Gwiazda Borki — 
RKS. Naprzód Chorzów, RKS. Hajduki ■— 
RKS. Przyszłość Dąb, RKS. Wolność Ka­
towice — TUR. Mysłowice, RKS. Naprzód 
Rożdzień — TUR. Szopienice, RKS. Siła 
Giszowiec wolne.
ZASADNICZO ZAWODY SA WYZNA­

CZONE O GODZ. 14-TEJ.
Klub w tabeli w pierwszem miejscu jest 

zawsze gospodarzem. Klub, który jest go­
spodarzem, winien powiadomić każdorazo­
wo drużynę przeciwną na którym boiska 
i o której godzinie zawody się odbywają, 
o ile odbywają się w czasie innym jak od­
dział przeznaczył. Pismo do przeciwnika 
winno być wysłane listem poleconym lub 
za pokwitowaniem i najpóźniej do ezwart 
ku doręczone przeciwnej drużynie. Druży­
na, która nie otrzyma przez klub będący 
gospodarzem boiska zawiadomienia na 
piśmie nie potrzebuje wyjeżdżać na zawo­
dy zaś o punktach rozstrzyga każdorazo­
wo wydział.

Kronika organizacyjna
ZEBRANIA INWALID6W,

Dnia 2 kwietnia rb.
W ełnwiec: o godz. 2-giej u Burego, ze 

branie inwalidów. Ref .tow. Marek.

Dnia 3 kwietnia rb.
Ruda: o godz. 2-giej u p. Płazy zebranie 

inwalidów. Ref. tow. Marek.
Nowy Bytom: o godz. 3-ciej u p. Z de­

bla, walne zebranie inwalidów. Ref. tow. 
Krzywoń.

Dnia 4 kwietnia rb.
Orzegów: o godz. 3-ciej u p. Ledwiga 

zebranie inwalidów. Ref. tow. Marek.

UWAGA! CZŁONKOWIE ZARZĄDU 
POWIATOWEGO P. P. S. 

powiatu Rybnickieego.
We wtorek, dnia 2 kwietn a r. b. o 

godz. 18-ej w Sekretarjacie C, Z. G. w 
Rybniku przy ulicy Rzecznej 4, odbę­
dzie się posiedzenie Komitetu Powia­
towego P. P. S., na które wszyscy człon 
kowie * Komitetu winn obowiązkowo 
przybyć.

ZEBRANIE P. P. S. 
Dnia 2 kwietnia r. b.

Rybnik — Paruszowiec: o godz. 19-ęj 
w Rybniku u p. Pachuły zebranie obu 
placówek. Na porządku dziennym: wy­
bór delegatów na konferencję okręgo­
wą.

Dnia 7 kwietnia r. b.
Rybnik — Ligota o godz. 16-ej u Roj 

ka wiec publiczny.
Książenice: o godz, 11-ej u Wybrańca 

wiec publiczny.

Repertuar
TEATR POLSKI.

Wtorek dnia 2 kwietnia „Każdy Czło­
wiek" dla Kat. Tow. Polek o godz. 15.30 
i „Śluby Panieńskie" o godz. 20-tej. 
środa 3 kwietnia „Każdy Człowiek" o 
godz. 20-tej.

Środa, dnia 3 kwietnia „Każdy Człowiek" 
godz. 20.

Czwartek dnia 4 kwietnia „Śluby Pa­
nieńskie" o godz. 20-tej.

TEATR REWJOWY „RARYTAS" — 
KATOWICE, STALOWA 19. TEL. 344-21.

Od poniedziałku 1 kwietnia 1935 r. zespół 
Teatru „Rarytas" wyjechał na gościnne wy­
stępy na prowincję — a w Katowicach w 
Rarytasie ^gości „Wielka Rewja" z Warsza­
wy z Heleną Makowską gwiazdą ekranu i 
sceny i Edwardem Benderem znakomitym 
śpiewakiem na czele.

Co usłyszymy w radio ?
WTOREK, 2 kwietnia.

6.30 Audycja poranna. — 12.05 Koncert 
orkiestry salonowej. — .12.55 Dziennik po­
łudniowy. — 13.00 Koncert słynnych or­
kiestr. — 15.45 Koncert ork. smyczkowej. 
— 16.30 Ogłoszenie wyników konkursu dla 
dzieci. — 16.45 Arje i pieśni w wyk. Ro­
mana Gabryszewskiego. — 17.30 Recital 
sk rz y p c o w y . —  18.00 Pieśni ludowe. —
18.45 Recital skrzypcowy. — 19.35 Prelu- 
dja polskich kompozytorów. — 19.50 Fel- 
jeton aktualny. — 20.00 Muzyka lekka. —
20.45 Dziennik wieczorny, — 21.00 V Kon­
cert historyczny muzyki polskiej. — 22.00 
Muzyka lekka. — 22.30 Biuro Studjów 
rozmawia ze słuchaczami P. R. — 2?.45 
Muzyka lekka.

ŚRODA, 3 kwietnia.
6.36 Gimnastyka. 6.50 Muzyka z płyt. 

7.15 Dziennik poranny. 7.25 Muzyka. 7.45 
Program na dzień bieżący. 7.50 Wskazów­
ki praktyczne. 8.00 Audycja dla szkół. 
11.57 Sygnał czasu. 12.00 Hejnał. 12.0o. 
Wiadomości meteorologiczne. 12.05 Zespół 
salonowy rozgłośni warszawskiej. 12,o0. 
Chwilka dla kobiet. 12.55 Dziennik połud­
niowy. 13.00 Koncert. 13.55 Przegląd gieł­
dowy. 15.45 Rewja starszych operetek. 
16.30 „Ze świata dziewcząt". 16.45 Kwa­
drans słynnych artystów. 17.00 „Podstawy 
wiedzy współczesnej". 17.15 Z muzyki kla­
sycznej. 17.50 „Książka i wiedza"—odczyt 
Pawła Hulki-Laskowskiego. 18.00 Pieśni 
słowiańskie. 18.15 Wesoły skecz. 18.30. 
Skrzynka techniczna. 18.40 Życie kultural­
ne i artystyczne stolicy. 18.45 Fragment 
ze sztuki Anczyca „Kościuszko pod Ra­
cławicami". 19.17 Program na dzień na­
stępny. 19.25 Wiadomości sportowe. 19.33 
Koncert zespołu harmonistów warszawsk. 
19.50 Pogadanka aktualna. 20.00 Fragment 
operowy. 20.15 Wieczór Mickiewiczowski. 
20.45 Dziennik wieczorny. 20.55 Jak pra­
cujemy i żyjemy w Polsce. 21.00 Koncert 
Chopinowski. 21.30 Odczyt w języku an­
gielskim. 21.40 Pieśni polskie. 22.00 Kon­
cert reklamowy. 22.30 Koncert w wyk. 
ork. salonowej. 23.00 Wiadomości dla ko­
munikacji lotniczej. 23.05 D. c. muzyki sa­
lonowej.

wars, należący do „Wspólnoty Intere­
sów". Na folwarku tem rządzi niejaki 
Dybała, Niemiec, szykanujący w brutal­
ny sposób ttcibofinilków, należących do 
polskich organizacyj.

Mysłowice leżą bardzo blisko Sosnow­
ca a więc b. Kongresówki, to już temu 
panu szfacjy niemieckie w Mysłowicach 
nie odpowiadają, posyła więc swego sy­
na do prywatnego gimnazjum niemiec­
kiego w Chorzowie. Drugie dziecko u- 
częszoza do szkoły mniejszości w Mysło­
wicach. Jeżeli się wiszędzie przeprowa­
dza czystkę, to dlaczego talki szkodnik je 
jeszcze w Polsce cbleb, uważając ją za 
kclonję niemiecką

Mcżeby tak Zarząd Przymusowy ze-

Sąd katowicki rozpatruje sprawę fał­
szywego lekarza Juana Chamskiego, o- 
szusta i biigamłsty. Fałszywy doktór 
przyjechał z Brazylji, objechał całą Eu­
ropę, siedział w więzieniach Francji, 
Niemiec, Szwajcauji, Czechosłowacji, 
Balgii, Polski itd. Z wyglądu przystojny, 
łapał gorące wdówki i dziewczęta na 
obietnice małżeńskie, wyłudzając od 
nich wszystkie pieniądze i kosztowno­
ści. Do Katowic przyjechał na ogłosze­
nie natunalisty Ziółkowskiego, który po­
szukiwał młodego bezrobotnego lekarza 
jako asystenta. Dr. Juian Chamski (jego 
prawdziwego nazwiska nikt nie zna) 
przedstawił się za lekarza i począł „le­
czyć". Następnie wyłudził od swego

Prasa burżuazyjna rozpisuje się ob­
szernie o wielkiej akcji piekarzy ślą­
skich przeciwko handlowi domokrążne­
mu.

Przyczyną tej akcji ma być formalny 
najazd piekarzy z Zagł. Dąbr. na Górny 
Śląsk. Piekarze ci sprzedają pieczywo 
taniej od miejscowych piekarzy. 

Zagrożeni w swych nadmiernych do­
chodach piekarze śląscy rozpoczęli a- 
larm na całej linji. Zwrócili się oni do 
Waiewody o wydanie zarządzenia tę­
pienia handlu domokrążnego pieczy­
wem, oraz o wydanie specjalnych prze-

Zamówienia dla przem ysłu
śląskiego

Ministerjum Komunikacji zamówiło w 
„Hucie Królewskiej" 2000 ton urządzeń 
kolejowych wartości 750-000 zł. i 840 
ton wartości 240 tys. złotych.

Nowe tunuisy i zwolnienia
Dyr. fabryki chemicznej w Katowi­

cach wypowiedziała pracę 63 robotni­
kom.

Huta „Salva" wypowiedziała z dniem 
15-go kwietnia pracę 20 robotnikom.

I* *
I *i Huta Batorego przyjmuje w najbliż- 
' szych dniach 28 robotników, 

pisów sanitarnych dla handlu pieczy­
wem. Dotąd piekarze milczeli o sani-

wych Związków Zawodowych urządziły 
wielkie zgromadzenie robotnicze. Sala 
im. Kilińskiego nie pomieściła wszyst­
kich pragnących być na zgromadzeniu 
i przeszło tysiąc robotników nie dosta­
ło się na salę.

Przewodniczyć tow. Gębicki, który po 
omówieniu bolączek miejscowych udzie­
lił gtlosu tow. posłowi Zarembie. Tow. 
Zaremba omówił sytuację polityczną i 
gospodarczą w Polsce, oraz Konstytu­
cję BBWR.

Następnie przemawiał w imieniu so­
cjalistycznego Zarządu miasta wcie-pre- 
zydent tow. Uziembło. Najważniejszem 
zadaniem Zarządu miasta — mówił tow. 
Uziembło — jest troska o zatrudnienie 
6 tysięcy bezrobotnych. Pieniądze na 
pracę dla bezrobotnych muszą się zna­
leźć. Mimo proroctw posła z B.B. Drat- 
wy, Rząd nie może skazać na śmierć z 
głodu 6 tysięcy bezrobotnych, którzy 
głosowali tak, jak im kazały rozum i su­

mienie. Nowy Zarząd jest w trudneai 
położeniu finansowem. Po sławetnym 
komisarzu rządowym, Bujnickim, zosta­
ły długi, które trzeba spłacić w miesią­
cach wiosennych, a więc w chwili gdy 
każdy grosz winien iść na roboty publi­
czne i zatrudnienie 6 tysięcy bezrobot­
nych. Obecny Zarząd miasta robi usilne 
starania w województwie i ministerjum 
o p rz y z n a n ie  miastu subwencji na pro­
wadzenie robót publicznych. Zarząd so­
cjalistyczny miasta — zakończył tow. 
Uziembło — zrobi wszystko, co jest w 
jego mocy, by ulżyć doli bezrobotnych.

Z kolei przemawiał tow. Lenk z Ra­
domska. Tow. Lenk omówił położenie 
klasy robotniczej i wzywał do organi­
zowania się, gdyż tylko w organizacji 
znajdziemy drogę do lepszego Jutra. 
Tylko pod sztandarem PPS. robotnik i 
chłop wywalczy nowy dobry ład i ży­
cie.

Po odśpiewaniu „Czerwonego Sztan­
daru" zebranie zostało zakończone.

Tabela rozgrywek w śląskiej R.S.K.0. Zgromadzenie robotnicze
w Piotrkowie

(Kor. własna).
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